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Sypie się zboże
dla państwa

prace żniwne w całym woje­
wództwie są już w pełnym to- 
KU> w niektórych powiatach, 
jak np- w tureckim, koniń­
skim i słupeckim dobiegają 
końca. Na polach spółdzielń 
produkcyjnych Jarzyniec i Zo- 
dyń w pow. Wolsztyn, Mateu­
sz,owo — pow. Śrem, Mariano­
wo — pow. Trzcianka, Gębice i 
Sarbinowo pow. Gostyń, żyto 
zostało już całkowicie skoszone.

Rolnicy przystępują natych­
miast do realizacji obowiązko­
wych dostaw zbóż dla państwa, 
pierwsi w naszym wojewódz­
twie, rozpoczęli dostawy robot­
nicy PGR Strzeszyn — Zespół 
PGR Naramowice. Nie pozostał 
w tyle Zespól PGR Kotowo, 
który jako drugi dostarczjd już 
do punktu skupu 30 ton zboża.

Również chłopi indywidualni 
przystąpili do dostaw zboża dla 
państwa. Wielu z nich zreali­
zowało już roczne plany odsta­
wy zboża. Do nich należy śred 
niorolny Mieczysław Rynowiec- 
kl, ze wsi Gułów, pow. Ostrów, 
który swój roczny plan prze­
kroczył już o 250 kg zboża. 
Roczne plany zrealizowali tak­
że Antoni Kuszecki ze wsi Psa 
ry i Józef Jasik IV z Rączyc — 
obaj z pow. Ostrów, (za)

Uchwały III Plenum KC, a
zwłaszcza dyskusja w partii po

Traktory ze zbożem z PGR Naramowice — gospodarstwo 
Strzeszyn przed, gmachem Prezydium PRN w Poznaniu.

Poległym - pamięć, 
żywym - sprawiedliwość!
Ostatnie dni lipca I £>44 

roku. Ciężkie, duszne, roze­
drgane żarem słońca, nała­
dowane atmosferą niepoko­
ju, nerwowego, pełnego na~ 
pięcia oczekiwania na wy­
buch czegoś, co wisiało w 
powietrzu jak kurz warszaw 
skiej ulicy. Wybuchło wresz 
cie pierwszosier pniowym po­
południem — pożarem szop
1 magazynów Powiśla. 
Pękło echem pierwszych 
ttrzułów, powiało po ulicach 
Przedziwną mieszanką zapa- 
chów: gorącego, zakurzone- 
0o powietrza, prochu i wol~ 
nosci. Ona ma swój zapach, 
'-'pić się nim można. Gdyby 
0o rozdzielić na części, po­
siać by łatwo woń ziemi, 
świeżego chleba, wymoczo­
nych, spękanych rąk matki, 
wieczoru zapadającego nad 
iasypiającym miastem, wia­
nu niosącego wieści od 

Kwiatów wychylających się
2 balkonowych skrzynek.
,. zapomnę tych nocy,

.0 nam, najmłodszym, po 
zwolono czuwać wraz ze
9 urszymi na dachach do- 
niow, wsłuchiwać się w od- 
Owsy toczącej się gdzieś 
Walki, obserwować paciorki 
Wictlnych pocisków gonią- 
ych się po granatowym 
m-le i uczyć się piosenek,

0>e wzięły się nie wiado- 
1̂'), skąd. „Piosenki płynącej 

, urykad wśród ulic, zauł- 
oic, ogrodów", o której mó- 
low°» że „z chłopcami idzie 

l" P°d rękę przez ca~
y Mokotów: Piosenki po- 

^■,ancn\ do którego tak 
w^dziewan i e przyszła
’ °sc do sanitariuszki Mał-
Wzatki, jak amunicja do
Panc, Piosenki o chłopcach 

dla której nie strasz 
p-l "TMff,'!f8Ózv“ gniew... 

t ,\^.e to piosenki. Nie 
a^l,ir,1y ich jak zakazane. 

i tych dniach pojęcie 
? lr,£rrstwa-— straciło swo- 

”,oc’ Pojęcie śmierci — 
,0rozę. Codzienne ob~

2 nimi przydało im 
szn’’1-^ c°dzienności. Jakżeż 
tu e.nc?e9° tempa nabrało 
twr,ZyCZej skoro na młodych 
ini-'Z(lC^' znstawiało ślady, 

le tylko lata kształtować
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Uchwala VII Plenum
Komitetu Centralnego PZPR
0 sytuacji politycznej i gospodarczej kraju 

i zadaniach partii 
i.

umieją, hartowało tak serca, 
jak tylko dziesiątki lat cier­
pień i doświadczeń to potra­
fią. Drogi jest warszawski 
bruk i cegły murów tego 
miasta. Tu każdy kamień 
ma cenę krwi. Cenę, której 
się w żadnych wartościach 
wyrazić nie da. My, Polacy, 
mamy pamięć krótką i źle 
rozumiemy cnotę skromno­
ści. Kto wie, czy gdyby nie 
imię Napoleona towarzyszy­
ło wieści o naszych pod So- 
mosierrą, czy śpiewano by 
dziś o nich pieśni.

Historię dni sierpniowych 
trzeba badać jeszcze dokład­
niej niż żywot wielkich ludzi 
i mężów stanu. Bo tu w każ­
dym dniu setki żywotów do­
konywało się, pisząc histo­
rię walki. 1 nie mówmy o bez 
imiennych bohaterach. Tam 
każdy miał twarz i nazwi­
sko, obawy i nadzieje, su­
mienie i serce.. Ci ostatni, 
którzy pozostali i ci pierwsi, 
którzy odeszli. Odnajdzmy 
ich nazwiska!

Miłość i pamięć należy się 
ludziom, którzy sierpniowe 
dni uczynili wielkimi, a nie­
zwyciężoną — tęsknotę wol­
ności. Mówimy o pomniku 
warszawskich dzieci. Tych 
starszych i tych, którzy led­
wie karabin unieść zdołali. 
Jest na bródnowskim cmen­
tarzu grób dwóch braci, któ­
rzy zginęli pod zwałami 
ciężkiego żelastwa na gąsie­
nicach, opatrzonego w czar­
ny krzyż. Jeden taszczył z 
sobą przez ulicę drugiego, 
kiedy seria z wieżyczki czoł­
gu przygwoździła ich do as­
faltu. a następnie poćwiarto­
wały gąsienice. Nad ich 
wspólną mogiłą stoją mar­
murowe posągi dwóch mło­
dzieńców. Jeden pędzi z ka­
mienną pochodnią, drugi 
granatem się zamierza. Ale 
to nie taki powinien być chy­
ba pomnik. W nim powinno 
znaleźć wyraz bohaterstwo 
ojców i dzieci, dojrzałych 
matek i dziewcząt, bohater­
stwo miasta.

Pamiętajmy o pomniku dla 
poległych, ale i żywym od­
dajmy sprawiedliwość.

H. JANTOŚ

Nr 182 (5891)

XX Zjeździe KPZR, otworzyły nowy okres w życiu partii i w rozwoju sytuacji politycznej w kraju.Partia nasza poddała słusz­nej krytyce ideologiczne i poli­tyczne wypaczenia przeszłości, wynikające z odstępstw od le­ninowskich zasad życia partii i państwa — kult jednostki, ogra niczanie demokracji, narusza­nie praworządności. Partia podjęła naprawę błędów i wy­paczeń.Wyrażając najgłębsze prag­nienia klasy robotniczej i mas ludowych, partia nasza prokla­mowała i zapoczątkowała kurs na pogłębienie demokratyzacji kraju oraz realizację programu szybszej niż dotychczas popra­wy bytu mas pracujących, a w szczególności klasy robotniczej.Ten nowy kurs partii i wła­dzy ludowej prowadzi do u- mocnienia więzi partii i władzy ludowej z masami.Podejmując nowy kurs i re­alizując go z całą konsekwen­cją jako jedynie słuszny, par­tia musi pamiętać, że w społe­czeństwie klasowym, przy po­ważnym jeszcze oddziaływaniu ideologii burżuazyjnej i drob- nomieszczańskiej, proces demo_ kratyzacji będzie nie tylko wzmacniał tendencje socjali­styczne, ale będzie również ak­tywizował elementy burżuazyj- ne. Elementy burżuazy,;ne usiłu ją wykorzystać ten proces do organizowania swych sił i wzmożonego oddziaływania na masy pracujące. Warunkiem prawidłowego rozwoju procesu socjalistycznej demokratyzacji jest udaremnienie tych prób o- żywienia tendencji burżuazyj- nych i ugruntowanie kierowni­czej roli partii marksistowsko- leninowskiej.Kierując procesem demokra­tyzacji, partia powinna jedno­cześnie wnosić socjalistyczną świadomość nic tylko w szeregi klasy robotniczej, lecz i jej so­juszników, stopniowo, ale kon­sekwentnie przezwyciężając a- narchiczne, drobnomieszczań- skie tendencje i utopijne po­glądy oderwane od konkret­nego układu sił politycznych.Niedostateczne uwzględnie­nie przez partię tych momen­tów obecnego układu sił klaso­wych zaciążyło ujemnie na roz­woju sytuacji politycznej.Plenum KC stwierdza, że tra giczne wypadki w Poznaniu, które wywołały głęboki wstrząs w całej partii, w klasie robot­niczej i w narodzie, rzuciły no­we światło na.sytuację politycz ną i społeczną w kraju.Faktem jest, że w Poznaniu udało się demagogom, elemen­tom warcholskim i wrogim wy korzystać szczególne niezado­woleni robotników ZISPO i szeregu innych zakładów na tle przewlekłego załatwiania ich dotkliwych bolączek i słusz nych postulatów, wywołać strajki i doprowadzić do demon stracj' ulicznych.
Faktem jest, że sytuację tę

wykorzystały podziemne kontr­rewolucyjne grupy czerpiące inspiracje z obcych, wrogich Polsce źródeł dla dokonania zbrodniczej prowokacji i zbrój nych wystąpień przeciwko wła dzy ludowej i to właśnie w o- kresie targów międzynarodo­wych dla nadania wypadkom znaczenia międzynarodowego i poderwania pozycji Polski. 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegacja japońska
w Moskwie

W nocy z 23 na 29 ub. m 
przybyła do Moskwy delega­
cja japońska, która ma pro­
wadzić rozmowy w sprawie 
normalizacji stosunków mię­
dzy ZSRR a Japonią.

W skład delegacji, na któ­
rej czele stoi minister spraw 
zagranicznych Szigemitsu 
wcłwdzi Macumoto, który 
prowadził rozmowy w Londy­
nie jako przedstawiciel Japo­
nii, oraz inne osoby.

Rozpoczął się
Rok Kasprowiczowski
ZAKOPANE (PAP)
29 ub. m. w 30 rocznicę 

śmierci Jana Kasprowicza od­
była się pod protektoratem 
Min. Kultury i Sztuki u- 
roczysta inauguracja Roku 
Kasprowiczowskiego w Zako­
panem.

Na Harendzie, gdzie zna­
komity poeta spędził ostatnie 
dwa lata życia i gdzie został 
pochowany, zgromadzili się 
wokół mauzoleum liczni go­
ście i okoliczni mieszkańcy. 
Obecni byli członkowie rodzi­
ny poety. Przybyli: wicemini­
ster kultury i sztuki — S. 
Piotrowski, przedstawiciele 
Wojewódzkiej i Miejskiej Ra­
dy Narodowej, delegaci Za­
rządu Głównego Związku Li­
teratów Polskich, pisarze za­
mieszkali w Zakopanem, de­
legacje organizacji społecz­
nych, Polonii amerykańskiej, 
liczni mieszkańcy Zakopane­
go, wczasowicze oraz górale z 
okolicznych wiosek. W uro­
czystości wzięli udział przed­
stawiciele duchowieństwa o- 
raz działacze katoliccy.

Okolicznościowe przemówię 
nie wygłosił przewodniczący 
społecznego komitetu obcho 
du Roku Kasprowiczowskiego 
w Zakopanem, literat Ta­
deusz Bocheński.

31 ub. m. odbyła się w Żako 
panem uroczysta akademia 
ku czci Jana Kasprowicza.

Uroczyste obchody 
XX rocznicy

demonstracji robotniczych we Włocławku
WŁOCŁAWEK (PAP)
We Włocławku odbyły się 29 ub. m. uroczyste obchody XX

rocznicy pamiętnych, lipcowych strajków i demonstracji 
robotniczych 1936 roku. Na uroczystości przybył I sekre­
tarz KC PZPR E. Ochab, który w okresie nasilenia wystą­
pień proletariatu Włocławka działał w tym okręgu z ra­
mienia KC KPP. Obecni byli także uczestnicy tych walk, 
m. in. byli działacze KPP i PPS-Lewicy, spośród których 
wielu przybyło z różnych miejscowości naszego kraju.
W godzinach przedpołud- Edward Ochab Nawiązał on 

na wstępie do tradycji rewo 
lucyjnych walk klasy robot 
niczej Włocławka, a następnie 
mówił o osiągnięciach i o-

niowych odbyło się we Wło­
cławku uroczyste Plenum Ko­
mitetu Miejskiego PZPR, po­
święcone rocznicy strajków 
oraz tradycjom rewolucyj­
nym czerwonego Włocławka. 
W trakcie obrad Plenum prze 
mawiało m. in. wielu starych 
działaczy KPP — uczestników

ORĘDZIE
Rady Najwyższej ZSRR
do parlamentów 

wszystkich krajów 

przekazane parlamentom 
NRF i Iranu

MOSKWA (PAP).
Jak donosi Agencja TASS.

charge d‘affaires w NRF Ku- 
driawcew wręczył pełniącemu 
obowiązki ministra spraw za­
granicznych Grevemu tekst 
orędzia Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie rozbrojenia, 
prosząc o przekazanie go par­
lamentowi NRF Orędzie to 
zaadresowane do parlamen­
tów wszystkich krajów, zosta 
ło przekazane również Irano- 
nowL

fiarności robotników tego 
miasta w okresie minionego 
12-lecia.

Podczas uroczystości E. 
Ochab udekorował wysokimi

wydarzeń i współorganizato- odznaczeniami państwowywi 
rów strajków i manifestacji zasłużonych uczestników walk 
w 1936 roku, jak Stefan Wa- włocławskiego proletariatu, 
lęsa, Antoni Tomaszewski,
Stefan Kiliński i inni. Wszy­
scy mówcy zarówno przedsta­
wiciele starszego jak i młod­
szego pokolenia działaczy 
podkreślali jedność całej par­
tii wokół jej Komitetu Cen­
tralnego w walce o realizację 
nowych zadań, jakie posta­
wione zostały przez VII Ple­
num KC PZPR.

Zabrał także głos I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Ochab.

Centralnym punktem uro­
czystości było wielkie zgroma­
dzenie mieszkańców miasta, 
które odbyło się w Hali Spor­
towej.

Uroczystości zagaił sekre­
tarz KM PZPR we Włocław­
ku Zenon Jundziłł. Następnie 
obszerne przemówienie wy­
głosił I sekretarz KC PZPR

IX Międzynarodowy

Festiwal Filmowy
w Karlovych Varach

zolcończony
KARLOVE VARY (PAP)
W niedzielę zakończył się IX 

Międzynarodowy Festiwal Filmo­
wy w Karloyych Varach. Nareszcie 
po 18 dniach jego trwania publicz­
ność festiwalowa zna laureatów 
konkursu, wyniki bowiem ogło­
szono w tym dniu podczas uroczy­
stości zakończenia festiwalu.

Wielką Nagrodę IX Międzynaro­
dowego Festiwalu Filmowego w 
Karloyych Varach Jury przyznało 
— zgodnie z przewidywaniem u- 
czestników festiwalu — filmowi 
francuskiemu „Gdyby wszyscy 
ludzie dobrej woli“. Wśród owa­
cji zebranych wysoką nagrodę ode 
brał w imieniu delegacji francus­
kiej Guy Desson — przewodniczący 
Międzynarodowego Festiwalu Fil- 
mowego w Cannes.

Nagrodę Postępu Światowego o- 
trzymał film Japoński , Cienie w 
słońcu" — śmiało walczący o pra­
wo prostych ludzi całego świata do 
sprawiedliwości.

Nagrodą Walki o Nowego Czło­
wieka wyróżniono film radziecki 
..Sprawa Rumlancewa" (w Polsce 
ma iść pod tytułem „Śledztwo") 
za wysoce artystyczne, przekony­
wające ukazanie życia ludzi pra­
cy i ich moralności, za walkę z o- 
bojętnością 1 nieuczciwością w sto­
sunkach — osobistych i społecz­
nych — między ludźmi.

Specjalną nagrodę Jury przyzna­
no obydwu filmom węgierskim: 
„Małe jasne" i „Przepaść" za ar­
tystyczną prawdę I realizm, z Ja­
kim autorzy tych filmów ukazują 
człowieka i tematykę społeczną.

Wśród nagrodzonych filmów 
krótkometrażowych z radością de­
legaci polskiej kinematografii, jak 
i dziennikarze polscy uczestniczą­
cy w festiwalu usłyszeli tytuły 
dwóch naszych filmów: „Pod jed­
nym niebem" — reżyserii Kurta 
Webera oraz ,,Bambus, mój brat" 
Heleny Lemańskiej i Władysław? 
1 orberta. Filmy te uzyskały „Na­
grodę za Film Dokumentalny". U- 
zasadniając decyzję jury, Prousil 
stwierdził, że w filmach tych ki­
nematografia polska ukazała doj. 
rzałość swej dokumentalnej pro­
dukcji.

Referat pt. „Jan Kaspro­
wicz — człowiek i dzieło" wy­
głosi prof. Uniwersytetu Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu 
— Konrad Górski.

Spotkanie 
Edwarda Ochaba 
i Franciszka Mazura 
z kierownictwem ZSL

WARSZAWA (PAP)
30 lipca br. I sekretarz KO

PZPR Edward Ochab wraz z 
sekretarzem KC Franciszkiem 
Mazurem poinformowali pre­
zesa NK ZSL Władysława Ko­
walskiego oraz wiceprezesów 
Stefana Ignara i Al. Juszkie- 
wicza o przebiegu VII Ple­
num. W rozmowie zwrócono w 
szczególności uwagę na spra­
wy rolnictwa oraz na dalsze 
zacieśnianie współpracy PZPR 
i ZSL.

Rewizja procesu
J. Różańskiego
h. dyrektora
itepsr lamentu śledczego 
h. MBP

WARSZAWA (PAP)Sąd Najwyższy rozpatrzył nadzwyczajną rewizję, złożoną przez Prokuratora Generalne­go PRL na niekorzyść przeby­wającego w więzieniu b. dyrek tora departamentu śledczego b. MBP — J. Różańskiego.J. Różański skazany został wyrokiem Sądu Wojewódzkie­go w Warszawie na podstawie art. 286 K. K. na karę 5 lat wię zienia, natomiast Prokurator Generalny PRL dopatrzył się w sprawie przestępstw, kwalifiku jących się do surowszych sank­cji karnych nu orzeczone przez Sąd Wojewódzki.30 ub. m. Sąd Najwyższy uchylił wyrok pierwszej instan cji, do której powróci sprawa celem ponownego jej rozpatrzę nia.
Z myślą o ludności
wiejskiej

POZNAti (PAP)
Osiem placówek remontowo-bu­

dowlanych, podległych WZSP w 
Poznaniu nastawiło się ostatnio 
wyłącznie na usługi dla mieszkań­
ców wsi.

Są to m ln. spółdzielnie pracy w 
Poznaniu, Wągrowcu, Śremie 1 
Śmiglu.

Szereg placówek WZSP przystą­
piło również do produkcji z miejs­
cowego surowca dachówek, krę­
gów do studzien, słupów do pło­
tów 1 cegły dla potrzeb wsi. W tym 
celu uruchomiona została m. in. ce 
glelnia w Mchach, pow. Śrem o 
tymczasowej zdolności produkcyj­
nej 1.200 tys. cegły rocznie. Następ 
na cegielnia spółdzielcza, która bę­
dzie pracować na potrzeby budow­
nictwa wiejskiego, uruchomiona 
zostanie w Ostrowie Wlkp.

Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca 
w Poznaniu rozpoczęła także pro­
dukcję elementów prefabrykowa­
nych na jednorodzinne domki wiej 
skie 1 zabudowania gospodarcze, a 
Budowlana Spółdzielnia Pracy w 
Śmiglu została ostatnio całkowicie 
nastawiona na budowę domków Je 
dnorodzlnnych z elementów prefa 
brykowanych.

Zawarcie
umowy handlowej
między Polskę a Srecją

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo Han­

dlu Zagranicznego, 30 lipca br. pod 
pisana została w Atenach umowa 
handlowa i układ płatniczy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Królestwem Grecji.

Umowa została zawarta na okres 
cd 1 sierpnia br. do 31 lipca 1957 r. 
Polska będzie eksportować m. ln. 
do Grecji: różne maszyny i urządzę 
nia dla przemysłu, tkaniny, che­
mikalia, węgiel, artykuły rolno- 
spożywcze, alkohol i asfalt.

Grecja będzie dostarczać Polsce 
m. in. koncentraty cynku, tytoń, 
ryż. piryty, rudę chromową oraz 
świeże i suszone owoce południo­
we.

Jest to pierwsza po wojnie mię­
dzypaństwowa umowa handlowa 
zawarta między Polską a Grecją. 
Dotychczasowe obroty odbywały 
się na podstawie układów między 
bankami obu krajów.
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fCię# dalszy ze strony 1)Jest faktem, że ta krwawa prowokacja wy­mierzona przeciwko państwu ludowemu u* przytomniła robotnikom, którzy wyszli na uli­ce, istotne cele prowokatorów, nie znalazła poparcia ze strony klasy robotniczej w Poz­naniu, pozostała izolowana w kraju oraz spot­kała się z potępieniem ze strony opinii publi* cznej.Wypadki w Poznaniu nie mogą być trakto­wane w oderwaniu od sytuacji w kraju. Sta­wiają one przed partią zadanie dokonania głębokiej oceny źródeł i przyczyn leżących u ich podłoża.Należy wskazać na nowe momenty, które wystąpiły w sytuacji politycznej kraju.PO PIERWSZE — zapoczątkowany przez par tię proces demokratyzacji, wdrażania leninow skich norm życia partyjnego oraz naprawy wypaczeń biurokratycznych odbywa się w sy­tuacji, kiedy — szczególnie w masach robot­niczych i inteligencji pracującej — narosło uczucie zawodu z powodu nie spełnionych na­dziei na istotną poprawę stopy życiowej w to­ku wykonania planu 6_letniego.Niezadowolenie w wielu ośrodkach robotni­czych pogłębiane jest przez przewlekłe i czę­sto bezduszne załatwianie słusznych, postula­tów i bolączek ludzi pracy. Prowadzi to do za­kłócenia prawidłowych stosunków między po­szczególnymi oddziałami klasy robotniczej a partią i władzą ludową, rodzi nastroje nieuf­ności i rozgoryczenia, co wyzyskują elementy warcholskie, którym obce jest poczucie odpo­wiedzialności za interesy mas pracujących i państwo ludowe.Kierownictwo partii nie doceniło, i nie zwró ciło w porę uwagi organizacji partyjnych, że rozwój socjalistycznej demokracji w skompliko wanej sytuacji politycznej i niełatwej sytuacji ekonomicznej wymaga szczególnie troskliwego i operatywnego podejścia do słusznych i moż­liwych do zaspokojenia postulatów robotni­czych, a równocześnie zdecydowanego odporu ze strony organizacji partyjnych wobec de­magogicznych żądań i warcholskich wystą­pień.PO DRUGIE — niezmiernie ożywiona, płod­na, kierunkowo słuszna dyskusja w naszej partii i w całym społeczeństwie po XX Zjeździe KPZR miała szczególnie ostry i bolesny prze­bieg.Toczyła się ona bezpośrednio po ciężkiej stracie, jaką był dla partii i społeczeństwa zgon Towarzysza Bieruta.Wstrząs, który nastąpił w partii pod wpły­wem prawdy o ciężkich błędach Stalina i o związanych z kultem jednostki wypaczeniach życia partyjnego i społecznego w naszym kra­ju, został pogłębiony przez ujawnienie prowo­kacji, której ofiarą padła KPP i jej przywód­cy.W toku dyskusji propaganda i prasa wnio­sły istotny wkład w proces demokratyzacji i słusznie krytykowała wypaczenia przeszłości i ujemne zjawiska naszego życia. Jednocześ­nie jednak wystąpiły wyraźne objawy jedno­stronności, przejaskrawienia subiektywnych a niedoceniania obiektywnych przyczyn na­szych trudności. Niektóre pisma przemilczały, a nierzadko negowały historyczne zdobycze narodu osiągnięte pod kierownictwem partii. Niejednokrotnie było zbyt mało poczucia od­powiedzialności za prawdziwość informacji, troski o rzeczowość i realność wysuwanych postulatów. Prasa i propaganda nie przeciw­stawiała się należycie poglądom fałszywym i antypartyjnym wypadom.W sytuacji, gdy szereg starych, głęboko za­korzenionych poglądów i pojęć siłą rzeczy musiał ulec rewizji, nastąpiły wśród części aktywu partyjnego i członków partii objawy rozbrojenia ideologicznego, dezorientacji po­litycznej i demobilizacji.Wielkiemu nasileniu publicznej krytyki błę­dów i wypaczeń w różnych dziedzinach życia i gospodarki kraju nie towarzyszyły w dostate cznej mierze praktyczne posunięcia (przede wszystkim w dziedzinie gospodarczej), które zmierzałyby konsekwentnie do naprawy wypa czeń, do szybszego załatwiania bolączek i prze zwyciężenia trudności piętrzących się na dro­dze socjalistycznego budownictwa. KC partii nie wystąpił dość szybko z rozwiniętym kon­struktywnym programem przezwyciężania po­wstałych trudności.Jednocześnie w instancjach i wśród aktywu partyjnego, szczególnie w terenie, często wy­stępowała nieumiejętność, a czasem nawet nie chęć do realizowania w praktyce leninowskich norm życia partyjnego i społecznego, co pro­wadziło do ich odrywania się od mas pracu­jących.

Na tym tle uległy szczególnemu zaostrzeniu 
objawy rosnącego zniecierpliwienia w ma­
sach.

PO TRZECIE — po III Plenum KC w dzia­
łalności organów bezpieczeństwa nastąpiły 
istotne zmiany na lepsze.

Jednakże przewlekanie decyzji w sprawie 
rehabilitacji osób w przeszłości fałszywie 
oskarżonych i skazanych oraz w sprawie 
likwidacji skutków wypaczeń w aparacie bez­
pieczeństwa doprowadziło do przedłużenia 
okresu ostrej krytyki wobec tęgo aparatu. 
Spowodowało to objawy demobilizacji w or­
ganach powołanych do obrony władzy ludo­
wej i porządku publicznego. Słuszna kierun­
kowo krytyka fałszywej tezy o nieuniknio­
nym zaostrzaniu się walki klasowej w miarę 
rozwoju budownictwa socjalistycznego zo­
stała w wielu ogniwach partii zrozumiana w 
sposób uproszczony Szerzyć się zaczęła rów­
nie fałszywa teza. Jakoby walka klasowa już 
dziś wygasła w naszym kraju lub jakoby nie 
było możliwe jej zaostrzenie w określonej 
sytuacji wewnętrznej albo międzynarodowej 
Prowadziło to do osłabienia czujności rewo­
lucyjnej w partii i w organach państwa lu­

dowego, do lekceważenia siły wroga, który 
mimo zwężenia swej bazy społecznej i roz­
gromienia reakcyjnego podziemia zachował 
zdolność działania i organizowania wrogich 
władzy ludowej wystąpień.

Wszystkie te momenty charakteryzujące 
obecne nasze położenie polityczne wystąpiły 
w formie spotęgowanej w wypadkach po­
znańskich.

Wypadki w Poznaniu odbiły się głębokim 
echem w całym kraju, powodując z jednej 
strony wzrost czujności i gotowości mobili­
zacyjnej w naszej partii wszystkiego co świa­
dome, a z drugiej strony aktywizację reak­
cyjnego podziemia, ukrytych sił wroga 
klasowego oraz obcej agentury w kraju.

Zdając sobie w pełni sprawę z odpowie­
dzialności za dalszy rozwój kraju, partia 
winna skupić swe siły w walce o umocnienie 
więzi z masami, o szybszą poprawę stopy ży­
ciowej i o dalszą demokratyzację życia par­
tii i kraju na gruncie programu działania, 
zawartego w uchwałach VII Plenum KC.

Partia powinna dokonać z całą energią ia- 
kiej przebudowy metod i stylu swej pracy 
oraz pracy wszystkich organów władzy, aby 
zagwarantować nieugiętą realizację tego pro­
gramu.

II.
Partia powinna uświadomić sobie i całemu 

społeczeństwu rzeczywistą sytuację gospo­
darczą Polski, charakter naszych trudności 
oraz realne możliwości i środki poprawy i 
dalszego ekonomicznego rozwoju kraju.

W rezultacie ofiarnej pracy milionowych 
mas w okresie planu sześcioletniego zostały 
wykonane doniosłe zadania nakreślone przez 
partię i rząd — założone zostały mocne pod­
stawy uprzemysłowienia i socjalistycznej 
przebudowy Polski, zagospodarowano Ziemie 
Odzyskane, odbudowano stolicę, stworzono 
poważny potencjał produkcyjny i obronny 
naszego kraju, podwojone zostały szeregi 
klasy robotniczej — zmieniła się struktura 
społeczna oraz układ sił klasowych kraju. 
W realizacji planu sześcioletniego wielką ro­
lę odegrała pomoc ZSRR i współpraca z kra­
jami demokracji ludowej. Polska stała się 
ważnym ogniwem światowego systemu socja­
listycznego. Są to niezaprzeczalne, historycz­
ne osiągnięcia, którym towarzyszyły głębokie 
przemiany kulturalne t postęp w wielu, dzie­
dzinach życia, osiągnięcia stanowiące dobit­
ny dowód wyższości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym.

Jednakże urzeczywistnienie tych zadań, 
zwłaszcza w pierwszej fazie realizacji planu 
sześcioletniego—przed drugim Ziazdem par­
tii — pochłonęło zbyt dużo zasobów i środ­
ków naszej gospodarki kosztem zaniedbania 
innych zadań planu sześcioletniego, a 
przede wszystkim założonego w planie wy­
datnego wzrostu poziomu życiowego mas. 
Gwałtownemu wzrostowi zatrudnienia i roz­
wojowi wielu urządzeń socjalnych towarzy­
szył nieznaczny jedynie wzrost realnych za­
robków, przy czym położenie części ludzi pra­
cy nie uległo poprawie, a u niektórych grup 
nawet uległo pogorszeniu.

W toku realizacji planu sześcioletniego po­
wstał w naszej gospodarce narodowej szereg 
dysproporcji, które uniemożliwiły osiągnięcie 
przewidywanego w planie wzrostu poziomu 
życiowego narodu.

Powstała poważna dysproporcja pomiędzy 
tempem rozwoju przemysłu a tempem roz­
woju rolnictwa, jako bazy wyżywienia lud­
ności i bazy surowcowej przemysłu lekkiego. 
Dysproporcja ta wynikła wskutek niedoce­
niania potrzeb produkcyjnych rolnictwa, o- 
słabienia bodźców materialnego zaintereso­
wania chłopów (zarówno indywidualnych 
Jak i spółdzielców), wskutek wypaczania za­
sad sojuszu robotniczo-chłopskiego i naru­
szania praworządności w stosunkach pań­
stwa z chłopami. Naprawa tych wypaczeń 
po II Zjeździe partii i koncentracja wysiłków 
dla podniesienia produkcji rolnej, mimo że 
przyniosły już odczuwalne wyniki, nie mogły 
jednak znieść tej nadmiernej dysproporcji.

Powstała poważna rozpiętość pomiędzy 
niedostatecznie rozwiniętą bazą surowcową 
a potrzebami przemysłu przetwórczego i bu­
downictwa, co jest główną przyczyną dotkli­
wego w skutkach napięcia w planach zaopa­
trzenia w surowce i materiały oraz braku re­
zerw i zbyt niskich normatywów zapasów i 
wynikających stąd trudności w kooperacji, 
postojów, nierytmicznel realizacji planów 1 
niewykorzystania zdolności produkcyjnej 
wielu nakładów itd.

Powstała poważna dysproporcja pomiędzy 
nadmiernymi rozmiarami i kosztami inwe­
stycji (w dodatku inwestycji często 
rozproszonych i nie zawsze w pełni uza­
sadnionych ekonomicznie), a możliwościa­
mi gospodarki narodowej. Pociągnęło to 
za sobą zbyt wysoki udział inwestycji w 
dochodzie narodowym, zamrożenie po­
ważnych środków w przewlekle realizo­
wanych inwestycjach, a jednocześnie za­
niedbanie modernizacji i wykorzystania po­
tencjału produkcyjnego starych zakładów. 
Ciężar inwestycji i wydatków obronnych zo­
stał wydatnie zwiększony w latach 1951— 
1953, w okresie rosnącego napięcia międzyna 
rodowego w związku z wojną w Korei, kiedy 
to powstała konieczność nadzwyczaj szybkiej 
rozbudowy przemysłu obronnego, kosztow­
nych inwestycji z tym związanych i mobili­
zacji kwalifikowanych kadr, niejednokrotnie 
kosztem rozwoju przemysłu cywilnego.

W rezultacie niesłusznej polityki wobec 
rzemiosła, a w szczególności wadliwej polity 
ki podatkowej i zaopatrzeniowej, nastąpiło 
całkowicie nieuzasadnione i szkodliwe ogra­
niczenie produkcji rzemiosła i przemysłu 
drobnego oraz skrępowanie rozwoju placó­
wek usługowych, co utrudniło zwiększenie 
masy towarów szerokiego spożycia, rozszerze­

nie ich asortymentu i lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludności.

W toku realizacji planu sześcioletniego na­
stąpiła nadmierna centralizacja planowania 
i zarządzania gospodarką narodową, nad­
mierny rozrost aparatu państwowego, admi­
nistracyjnego i gospodarczego oraz biurokra- 
tyzacja metod kierownictwa. Zjawiska te 
krępowały inicjatywę mas i działaczy go­
spodarczych bezpośrednio kierujących przed­
siębiorstwami, stały się przyczyną wielu prze­
jawów marnotrawstwa i wpływały hamują­
co na postęp techniczny i rozwój gospodar­
czy w ogóle.

Wszystkie wymienione wyżej dysproporcje 
i wypaczenia w życiu gospodarczym dały się 
szczególnie odczuć obecnie. Trudności pogłę­
bia zmniejszenie eksportu węgla, spowodo­
wane koniecznością lepszego zaspokojenia 
potrzeb krajowych i zmniejszenia nadmier­
nego napięcia pracy w górnictwie; pociąga 
to za sobą konieczność pewnego ograniczenia 
importu.

Trzeba, by cała partia uświadomiła sobie, 
że te trudności ograniczające w chwili 
obecnej możliwości wydatnej poprawy poło­
żenia mas pracujących, mają charakter 
przejściowy.

W odróżnieniu od nlanu sześcioletniego, 
którego podstawowym osiągnięciem jest 
wielki krok na drodze uprzemysłowienia kra­
ju, przy niedostatecznym jednak wzroście 
stopy życiowej — nowy plan pięcioletni po­
winien w oparciu o stworzony potencjał pro­
dukcyjny przynieść taki wzrost produkcji 
przemysłowej i rolniczej, który pozwoli osiąg ­
nąć znacznie szybszy wzrost poziomu życio­
wego mas.

Podstawowym założeniem planu pięciolet­
niego powinno być:

a) podniesienie średnich realnych płac ro­
botników i pracowników o 30 proc, z tym, 
że wzrosną w stopniu wyższym niż ta śred­
nia płace niżej uposażonych grup robotni­
ków; podniesienie przeciętnych dochodów 
na głowę ludności wiejskiej o 30 proc.;

b) poprawa warunków mieszkaniowych 
ludności miast przez budownictwo mieszka­
niowe w wysokości 1200 tys. izb w ciągu pię­
ciolatki.

Zadania te są trudne, ale w pełni realne, 
jeżeli potrafimy racjonalnie wykorzystać 1 
rozwinąć moce produkcyjne stworzone w o- 
kresie planu sześcioletniego, uruchomić 
wielkie rezerwy tkwiące zarówno w przemyśle 
jak i w rolnictwie.

Gwarancją realności tych zadań jest;
PO PIERWSZE — fakt, że szereg wielkich 

Inwestycji z okresu planu sześcioletniego da 
dopiero teraz i w latach najbliższych pełne 
efekty produkcyjne, przy czym dalszy przy­
rost produkcji będzie można osiągnąć kosz­
tem znaeznie mniejszych nakładów finanso­
wych i materialnych. Istotny wzrost oroduk- 
cji przemysłowej dla potrzeb gospodarki na­
rodowej i ludności powinien być również o- 
siągnięty przez przestawienie części przemy­
słu obronnego na cele cywilne.

PO DRUGIE — fakt, że posiadamy liczne 
kadry wykwalifikowanych robotników, tech­
ników i inżynierów, które wykształcone zo­
stały w ubiegłym okresie, że donływ do prze­
mysłu robotników niewykwalifikowanych 1 
koszty ich szkolenia mogą, być w pięciolatce 
znacznie mniejsze niż w okresie planu sześ­
cioletniego.

PO TRZECIE — fakt, że w rolnictwie, 
dzięki likwidacji szeregu wypaczeń po II 
Zjeździe, większej pomocy państwa i sku­
tecznemu działaniu bodźców materialnego 
zainteresowania, następuje wzrost produk­
cji. zwłaszcza hodowlanej.

Konsekwentne realizowanie i pogłębianie 
tej polityki może zanewnić dalszy znaczny 
wzrost produkcji roślinnej i hodowlanej.

Wykonanie programu poprawy poziomu 
życiowego mas pracujących — głównego za­
łożenia planu 5-letniego — wymaga konsek­
wentnej i śmiałej zmiany metod i kierunków 
naszej oolityki gospodarczej.1) niezbędnym warunkiem uruchomienia rezerw wewnętrznych naszej gospodarki na­rodowej jest dokonanie głębokich zmian w istniejącym systemie zarządzania. Ogólny kierunek tych zmian to pogłębienie i rozwi­nięcie demokratycznych cech naszego syste­mu, likwidacja nadmiernej centralizacji planowania i zarządzania oraz dalsze rozsze­rzanie uprawnień przedsięborstw socjali­stycznych, stworzenie podstaw dla szerokiej Inicjatywy społecznej i kontroli gospodarki ze strony mas pracujących.Dotychczasowe decyzje o rozszerzeniu upra­wnień dyrektorów przedsiębiorstw, zmniej­szeniu liczby centralnie ustalanych i kontro­lowanych wskaźników i zadań należy uznać za pierwsze kroki w tym kierunku.Należy dokonać rewizji wielu przepisów do­tyczących gospodarki narodowej, ujednolice­nia ich i ograniczenia ilości, uproszczenia ad­ministracji gospodarczej i systematycznego zmniejszania aparatu urzędniczego pr^y rów­noczesnym zabezpieczeniu zwolrfionym inne* go zatrudnienia.Decentralizacja systemu zarządzania gospo­darką narodową wymaga dalszego rozszerzę* nia uprawnień .rad narodowych, zarówno wo­jewódzkich jak i powiatowych, .n.tjskich orazj gromadzkich rad w zakresie bezpośredniego kierowania sprawami rolnictwa, drobnego przemysłu, handlu, komunikacji, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, budownictwa, oświaty i szkolnictwa zawodowego, kultury, ochrony zdrowia.Jednocześnie należy ograniczyć kompeten­cje nadmiernie rozbudowanego aparatu wo­jewódzkich rad narodowych, przenosząc część ich uprawnień na powiatowe i miejskie rady 
narodowe.

Władze powiatowe i miejskie powinny stać się ośrodkami bezpośrednio zarządzającymi gospodarką i administracją terenową.Należy zmniejszyć liczbę ministerstw i cen­tralnych zarządów, uprościć organizację zao­patrzenia i kooperacji, m. in. przez umożli­wienie bezpośrednich powiązań przedsię­biorstw — dostawców i odbiorców. Należy do- konać takich zmian w organizacji handlu za­granicznego, aby zapewnić współudział przed­siębiorstw — producentów i odbiorców w za­wieraniu transakcji, stworzyć właściwe bodź­ce ekonomiczne oraz warunki materialnego zainteresowania załóg rozwijaniem produkcji eksportowej.V/ związku z tymi zmianami kadry specja­listów, których wielka liczba jest obecnie o- derwana od produkcji i zajęta czynnościami czysto administracyjnymi, winny być przesu­nięte bezpośrednio do zakładów pracy odczu* wających niejednokrotnie brak wysokokwa­lifikowanych pracowników.Wydatne zmniejszenie aparatu administra­cyjnego, możliwe jedynie w warunkach zmia­ny systemu i metod zarządzania gospodarką socjalistyczną, winno być dokonane z całą energią i stanowczością, wbrew oporowi ele­mentów konserwatywnych i zbiurokratyzo­wanych, jednakże w sposób przemyślany i pla nowy. Wymaga to bowiem okresu przejścio­wego, w czasie którego muszą być stworzone warunki celowego zatrudnienia zwalnianych urzędników i pracowników, przeszkolenia ich do pracy w nowych zawodach w przemyśle, w budownictwie, w transporcie, w gospodarce komunalnej, w handlu i różnych zakładach usługowych.2) Koniecznym warunkiem wykorzystania rezerw przedsiębiorstw socjalistycznych jest podniesienie bezpośredniego materialnego za­interesowania załóg rezultatami gospodarki zakładu.Polityka płac i bodźców ekonomicznych win na służyć spełnieniu podstawowych warun­ków podnoszenia stopy życiowej mas pracu­jących, jakimi są wzrost wydajności pracy, postęp techniczny i stałe obniżanie kosztów własnych. Dlatego należy kojarzyć szybsze stosunkowo podnoszenie płac niżej zarabiają­cych z powiększeniem zachęty do podnoszenia kwalifikacji zawodowych majstrów i perso­nelu technicznego, a w szczególności inżynie- rów-mechaników i inżynierów-technologów. Jest rzeczą niezmiernie ważną uproszczenie systemu obliczania zarobków, co umożliwi ich kontrolę przez robotnika.Likwidacji nadmiernej centralizacji zarzą­dzania i zmniejszaniu aparatu administracyj* nego musi towarzyszyć jak najszersze wpro­wadzanie zasady ścisłego rozrachunku gospo­darczego i rentowności do przedsiębiorstw oraz uruchomienie bodźców materialnych po­budzających załogi i personel kierowniczy nie tylko do wykonania ilościowych wskaźni­ków planów, lecz także do podnoszenia jako­ści produkcji, do wzbogacania asortymentu, do zwalczania marnotrawstwa i obniżania ko­sztów produkcji, do postępu technicznego i wzrostu wydajności pracy. Należy wzmocnić znaczenie funduszu zakładowego przez zwięk­szenie odpisów na jego rzecz z zysku przed­siębiorstwa. Fundusz zakładowy powinien być przeznaczony na dodatkowe wynagrodzenie dla załogi oraz na poprawę warunków miesz­kaniowych (nowe budownictwo i remonty).
3) Jednym z decydujących warunków po­

lepszenia pracy przemysłu jest usprawnienie 
gospodarki materiałowej, systematyczne po­
lepszanie zaopatrzenia przedsiębiorstw ora/ 
kooperacji międzyzakładowej.

Plany produkcyjne wszystkich gałęzi pro­
dukcji muszą opierać się na realnej ocenie 
możliwości zaopatrzenia w surowce i półpro­
dukty, w paliwo i materiały pomocnicze. 
Obok słusznej walki przeciwko nadmierne­
mu gromadzeniu zapasów surowców, pół­
fabrykatów, narzędzi itd., należy dążyć do 
zapewnienia wszystkim zakładom takich 
normatywów zapasów materiałów, paliw i 
półproduktów, które umożliwią rytmiczne 
wykonywanie planów, przestrzeganie wymo- 
gów technologicznych oraz jak najbardziej 
racjonalne wykorzystanie istniejących mocy 
produkcyjnych.

Dla zapewnienia rytmiczności produkcji 
należy wprowadzić właściwy system koope­
racji i specjalizacji produkcji, zwłaszcza w 
przemyśle maszynowym oraz zastosować 
bodźce materialne sprzyjające dyscyplina 
dostaw.

4) Niezbędna jest jak najsurowsza dyscypU 
na inwestycyjna zarówno pod względem n* 
nansowym jak i rzeczowym, koncentracja 
inwestycji na obiektach będących w toku bu­
dowy oraz na obiektach Dozwalających ospą 
nąć przez szybkie uruchomienie maksymalne 
efekty ekonomiczne, zwalczanie wszelkicn 
przejawów marnotrawstwa, rozrzutności 
przy projektowaniu, budowanie obiektów we­
dług wymogów nowoczesnej techniki z peł­
nym uwzględnieniem niezbędnych urządzę 
higieny i bezpieczeństwa pracy.

Należy zdecydowanie podejmować kaźd^ 
inicjatywę uzyskania założonych w plan 
rozmiarów produkcji bez dodatkowych na­
kładów inwestycyjnych lub przy ich ograni­
czeniu.

5) Należy znacznie rozszerzyć 1 pogłębia^ 
badania ekonomiczne i zapewnić praktyczne 
wykorzystanie wyników tych badań ora, 
współudział naukowców-ekonomistów PrZ? 
przygotowywaniu decyzji i długofalowej P°' 
htyce gospodarczej. Szczególnie pilne Jesv 
określenie metod badania efektywności in­
westycji oraz produkcji eksportowej.

6) W zakresie rolnictwa i stosunków z 
chłopstwem należy z całą konsekwencją k01’, 
tynuować politykę nakreśloną przez II

(Ciąg dalszy na str. S)
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(Ciąg dalszy ze str. 2)

IV Plenum KC, której słuszność potwierdza­
ją wyraźne oznaki wzrostu produkcji rolni­
czej, zacieśnienie spójni miasta ze wsią, roz­
wój prostych form kooperacji oraz umocnie­
nie się spółdzielczości produkcyjnej.

Osiągnięcie nakreślonego w pięcioletnim 
planie wzrostu produkcji rolniczej co naj­
mniej o 25 proc, jest możliwe tylko wtedy, gdy 
zwiększonej pomocy maszynowej, kredytowej 
i inwestycyjnej będzie towarzyszyć rozwój 
bodźców materialnego zainteresowania, za­
równo chłopa gospodarującego indywidual­
nie jak i spółdzielni produkcyjnych, przez 
rozszerzenie skupu wolnorynkowego, kon­
traktacji itd

Należy uznać za możliwe i celowe zniesie­
nie od dnia 1 stycznia 1957 roku dostaw obo­
wiązkowych mleka, co powinno znacznie pod 
nieść zainteresowanie chłopów i spółdzielni 
produkcyjnych rozwojem hodowli bydła.

Zniesienie dostaw obowiązkowych mleka 
przyniesie wsi poważne dodatkowe korzyści, 
co powinno przyczynić się do pełnego i ter­
minowego wykonywania dostaw obowiązko­
wych: zboża, żywca i ziemniaków, których 
ogólny wymiar — zgodnie z uchwałami V 
plenum — pozostaje na niezmienionym po­
ziomie.

W celu stworzenia sprzyjających warun­
ków dla dalszego wzrostu produkcji zbożowej 
oraz uproszczenia dystrybucji nawozów nale­
ży związać przydział nawozów dla chłopów 
z tak zwanej puli wolnorynkowej z obowiąz­
kowymi dostawami zbóż według odpowiedn io 
ustalonych norm rejonowych. Należy przy 
tym uwzględnić konieczność zapewnienia 
odpowiedniej ilości nawozów na użytki zie­
lone itp.

Niemniej doniosłym warunkiem wykorzy­
stania rezerw wzrostu produkcji rolnej jest 
udzielanie konsekwentnej pomocy inwesty­
cyjnej rolnictwu przez lepsze zaopatrzeń5? 
w maszyny i narzędzia oraz przez zwiększe­
nie zakresu usług państwowych ośrodkow 
maszynowych.

Zaniedbanie potrzeb budownictwa wiej­
skiego daje się odczuwać coraz ostrzej i wpły­
wa hamująco zarówno na wzrost produkcji 
rolniczej, zwłaszcza hodowlanej, jak również 
na pogorszenie warunków mieszkaniowych 
ludności wiejskiej, co sprzyja ucieczce ze wsi 
do miast. W związku z tym podjąć należy 
środki, które zapewnią nie tylko Y/ydatne 
zwiększenie przydziałów materiałów budow­
lanych dla wsi w asortymencie uwzględnia­
jącym jej potrzeby, ale także zagwarantują, 
że materiały te będą wykorzystane zgodnie 
z ich przeznaczeniem.

Należy dążyć do stworzenia warunków 
ekonomicznych, które by przeciwdziałały 
nadmiernemu odpływowi ludzi z rolnictwa.

Partia, zmierzając do dalszego rozwoju 1 
umocnienia spółdzielczości produkcyjnej, po­
winna z całą konsekwencją realizować 
uchwały V Plenum KC, nakazujące zwiększe­
nie pomocy państwa dla spółdzielni produk­
cyjnych, rozwijanie bodźców materialnych 
celem zainteresowania spółdzielców w po­
większaniu produkcji zespołowej uwzględ­
niając jak najszerzej postulaty wysunięte 
przez II Zjazd Spółdzielczości Produkcyj­
nej.

Realizując z całą energią zawarty w u- 
chwałach V Plenum program pomocy dla 
chłopów małorolnych i średniorolnych, Korni 
tet Centralny uważa za konieczne konsek­
wentne naprawianie błędów w stosunku do 
zamożniejszych gospodarstw średniorolnych 
chłopów, których ze szkodą dla sprawy so­
juszu robotniczo-chłopskiego zaliczano nie­
jednokrotnie do kułaków, a także usuwanie 
błędów i wypaczeń w stosunku do gospo­
darstw kułaków.

Należy wyplenić do końca mechaniczne, 
oparte na powierzchownej ocenie rozmiarów 
gospodarstwa, zaliczanie zamożniejszych go­
spodarstw do grupy gospodarstw kułackich. 
Jedynym miernikiem, pozwalającym zakwa­
lifikować gospodarstwo do grupy gospo­
darstw kułackich. Jest trwałe nastawie- 
nie ną wyzysk cudzej pracy w formie zarów­
no systematycznego najmu siły roboczej, 
lak również w formie odrobków, dzierżaw’, 
stale uprawianej lichwy, spekulacji itp.

Polityka wobec gospodarstw kułackich
Powinna być zróżnicowana i elastyczna, aby 
Praktyka ograniczania nie prowadziła do 
Podcinania ich produkcji, jak to miało 
Miejsce w niektórych rejonach kraju.

Zwalczając zdecydowanie opór wrogiej 
częsci kułactwa przeciwko obowiązkom 
w°bec państwa oraz propagandę przeciw 
spółdzielczości produkcyjnej, należy zara- 
em umożliwić egzystencję gospodarstw ku- 

j&ckich, zdolnych do życia. Należy też skoń- 
^yę z niezgodną z prawem Polski Ludowej 
Praidyką utrudniania rzeczywistych po- 
uziałow gospodarstwa między dzieci zakła- 
m uf® roclzinę, jak również utrudniania 

‘Októrym kułakom zmniejszania ich osła- 
°i°nych gospodarstw — o ile jest możność

cz?ści tych gospodarstw, 
uznać za dopuszczalne przyj-

a?’e do okrzepłych spółdzielni pro- 
kułaków’ lojalnych pod wa- 

stw im P°zytywneJ opinii wTsi. Gospodar- 
tna? .fockle. które mają warunki do nor- 
d?r ei Pr°dukcji uprawiania całej posia- 

z'e.ml> rozwijania hodowli, powinny kont korzystania z dobrodziejstw
karb aktacil oraz> na okręconych warun- 
szvn Z P°mocy państwowych ośrodków ma- 
krpri zakupu nawozów, uzyskania

tow. Przy równoczesnym ograniczaniu 
lf,.\ 7 Państwo ich eksploatatorskich i spe-Manckich tendencji.

rezerwy wzrostu produkcji i
Wzrn-t a Pogrzeb ludności, a równocześnie 
ftiysł U zatrudnienia tkwią w rozwoju prze- 

y lu drobnego, spółdzielczości pracy, rze­

miosła i chałupnictwa. Należy tu zastosować (zwłaszcza wobec rzemiosła) taką politykę gospodarczą, która usunie błędy w zakresie zaopatrzenia, podatków i kredytów a także wadliwy, scentralizowany i zbiurokratyzo­wany system zarządzania i otworzy przed drobną wytwórczością zarówno państwową, spółdzielczą jak i rzemieślniczą szerokie pole rozwoju.Należy w stopniu maksymalnym podpo­rządkować państwowe przedsiębiorstwa przemysłu drobnego powiatowym i miej­skim radom narodowym oraz przekazać im nadzór nad spółdzielniami pracy. Aparat wyższych organów przemysłu drobnego i spółdzielczości pracy musi być radykalnie zmniejszony a ich funkcje ograniczone do planowania .czuwania nad warunkami roz­woju oraz udzielania pomocy technicznej i instrukcyjnej. W spółdzielniach pracy na­leży wydatnie podnieść rolę samorządu.Organizacja drobnych przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych wymaga zmniejszenia aparatu administracyjnego i maksymalnego uproszczenia, aby zapewnić tym przedsiębiorstwom jak najwięcej sa­modzielności w dostosowaniu się do potrzeb miejscowego rynku i do możliwości miej­scowego zaopatrzenia. Działalność przedsię­biorstw przemysłu drobnego i spółdzielczo­ści pracy winna zmierzać do oparcia się na zasadach pełnej rentowności a ustala­nie cen winno być maksymalnie uproszczo­ne. Warunkiem rozszerzenia produkcji drobnej wytwórczości jest poprawa zaopa­trzenia w surowce ze źródeł miejscowych oraz w narzędzia i maszyny.Pomocą i opieką państwa winno być oto­czone rzemiosło indywidualne, w stosunku do którego w ubiegłym okresie popełniono poważne błędy. Należy skończyć z fałszy­wą praktyką traktowania rzemieślnika ja­ko przedstawiciela obcej socjalizmowi war­stwy. Przeciwnie, rzemiosło winno być trak­towane jako ważne uzupełnienie socjali­stycznego przemysłu państwowego i spół­dzielczego, przede wszystkim w dziedzinie usług i produkcji na potrzeby ludności.Należy uznać za niecelowe istnienie spół­dzielni pomocniczych jako wyłącznego po­średnika pomiędzy przedsiębiorstwami pań­stwowymi a prywatnym rzemiosłem. Nato­miast należy popierać dobrowolne zrzesze­nie rzemieślników dla ułatwienia zaopa­trzenia i zbytu. Jednocześnie należy zwal­czać fakty nadużyć, łapownictwa i speku­lacji, która może być uprawiana pod pre­tekstem rozwijania zdrowej inicjatywy rze 
mieślników.Za warsztaty rzemieślnicze należy uznać warsztaty zatrudniające do czterech czelad­ników oraz odpowiednią liczbę uczniów za­leżnie od warunków zawodu.Polityka podatkowa powinna się opierać na prostych zasadach wykluczających samowolę wydziałów finansowych, przy czym rozmiary opodatkowania powinny być obniżone. Należy zwiększyć' przydziały materiałów i surowców dla zaopatrzenia rzemiosła, rozszerzyć pomoc kredytową, zwiększyć pożyczki na zakładanie warsztatów i zakładów usługowych, przydzie­lić lokale na ich prowadzenie, a także umoż­liwić nabywanie maszyn i narzędzi od przed­siębiorstw socjalistycznych. Rzemieślnicy po­winni mieć prawo swobodnego zbywania swej produkcji bezpośrednio do sklepów detalicz­nych państwowych, spółdzielczych i prywat­nych, bądź też wprost w swych warsztatach. Przedsiębiorstwa socjalistyczne — przemysło­we i handlowe — powinny mieć możność udzie lania zamówień rzemieślnikom nie pod wa­runkiem uprzedniej odmowy wykonania tych zamówień przez miejscową drobną wytwór­czość uspołecznioną, lecz pod warunkiem, że ceny, jakość, względnie terminy dostaw,, będą dogodniejsze niż w drobnej wytwórczości u- społecznionej.Konsekwentna realizacja wymienionych zmian w kierunkach i metodach polityki gospo darczej kraju, połączona z coraz szerszą ini­cjatywą i ofiarnym wysiękiem klasy robotni­czej, chłopów i inteligencji powinna zapewnić wykonanie podstawowych zadań planu pię­cioletniego.Poprawa warunków życia klasy robotniczej jest już w granicach możliwości ekonomicz­nych realizowana w roku bieżącym i będzie realizowana systematycznie w latach najbliż­szych.W tym celu Komitet Centralny uważa za ko nieczne podjęcie m. in. następujących kio 
ków*.1) Realizować w dalszym ciągu zapowiedzia­ny przez partię i rząd plan podwyżek i regu­lacji płac i uposażeń przede wszystkim w stó- sunku do grup pracowników stosunkowo go­rzej zarabiających, z tym że ogólna suma przewidziana początkowo na 5 miliardów zł w skali rocznej w ciągu roku bieżącego po­winna być zwiększona do 7 miliardów zł. Re­gulacje płac powinny być starannie przygo­towane przez organa administracji gospodar­czej i związki zawodowe, tak aby nie dopuś­cić do niekorzystnych zmian w uposażeniach jakiejkolwiek bądź grupy pracowników.2) Uznać za niedopuszczalne przeprowadza­nie rewizji dotychczas stosowanych w przed­siębiorstwach norm pracy, jeśli ta rewizja po­ciąga za sobą obniżkę płac. Należy ustalić za­sadę. że poszczególne zmiany norm w przed­siębiorstwie mogą być dokonywane wyłącz­nie w powiązaniu z istotnymi zmianami w procesie technologicznym i w organizacji pro­dukcji w porozumieniu z odpowiednimi in­stancjami związków zawodowych.Wszelkie generalne zmiany norm w posz­czególnych gałęziach gospodarki mogą być dokonywane jedynie w powiązaniu z odpo­wiednią zmianą stawek, tak aby płace nie u- legły obniżeniu. Decyzje w tej sprawie mogą

być podejmowane przez resorty tylko w u- zgodnieniu z zarządami głównymi związków zawodowych.3) Zapewnić wykonanie zobowiązań wyni­kających z umów zbiorowych lub innych ak­tów prawnych (deputaty węglowe, ekwiwa­lenty, odzież ochronna itp.).4) Przejrzeć w krótkim czasie wydane u- chwały i zarządzenia w sprawie warunków pracy i płacy pod kątem zgodności z obowią­zującym ustawodawstwem pracy i płacy oraz wyrównać wszelkie ewentualne krzywdy pra­cowników.5) Osiągnąć radykalną poprawę warunków bezpieczeństwa i higieny pracy, urządzeń sa- nitarno-higienicznych i jakości odzieży spe­cjalnej i sprzętu ochrony osobistej.6) Przestrzeganie i umacnianie socjalistycz­nej dyscypliny pracy powinno opierać się na świadomości załóg i środkach wychowaw­czych przewidzianych w regulaminach pracy, dostosowanych do warunków każdej gałęzi gospodarki.W związku z tym uznać za dojrzałe wystą­pienie posłów PZPR do Sejmu PRL z wnio­skiem o zniesienie ustawy o socjalistycznej dyscyplinie pracy.7) Aby skończyć z nienormalnymi warun­kami pracy w górnictwie węglowym należy zapewnić dostateczny dopływ nowych sił ro­boczych i zmniejszyć ilość planowanych nie­dziel roboczych z 23 w 1956 r. do 12 w 1957 r. oraz całkowicie znieść je w 1958 r. Stworzy to przesłanki dla uzdrowienia sytuacji w gór­nictwie węglowym.W warunkach, gdy bilans węglowy zarówno na potrzeby kraju jak również i na eksport jest niezwykle napięty, normalizacji warun­ków pracy na węglu musi towarzyszyć pełna mobilizacja wysiłków robotników, inżynierów i techników dla usprawnienia organizacji pra­cy w górnictwie węglowym oraz rozwinięcia w całej gospodarce narodowej akcji oszczęd­ności węgla.8) Przepi'owadzając politykę urozmaicania i wzbogacania asortymentu produkowanych towarów należy zdecydowanie przeciwstawić 6ię tendencjom do wycofywania tańszych a- sortymentów przy istnieniu na nie popytu. Na leży wzmóc nadzór nad organami powołanymi do ustalania i kontroli cen.9) W miarę postępów reorganizacji aparatu administracyjnego zaoszczędzoną przestrzeń lokalową wykorzystywać na poprawę warun­ków mieszkaniowych ludzi pracy.10) Podnieść od 1 stycznia 1957 roku zasiłki rodzinne dla wielodzietnych rodzin niżej upo­sażonych.11) Wprowadzić surowy reżim oszczędności w dziedzinie kosztów reprezentacji państwo­wej, wyposażenia biur i urzędów, kosztów propagandy itp.Partia podejmuje wszystkie możliwe w da­nej chwili kroki, aby zapewnić stopniową, lecz nieustanną poprawę realnych dochodów lud­ności pracującej, przede wszystkim płac i upo­sażeń najmniej zarabiających grup robotni­ków i pracowników.W rezultacie tych posunięć w roku bieżą­cym poprawą płac objętych zostanie około 3.600.000 pracujących w różnych dziedzinach gospodarki narodowej, co wyniesie w skalirocznej powyżej 7 miliardów zł, w tym renciści i emeryci otrzymają w skali rocznej ok. 800 min. złotych.
Dalsze podwyżki płac muszą być ściśle u- 

zależnione od masy towarów i usług, jakie 
mogą być przeznaczone dla zaspokojenia po­
trzeb ludności. Zdolność nabywcza, na którą 
nie będzie pokrycia na rynku, nie przyczyni 
się do podniesienia stopy życiowej, lecz prze­
ciwnie stanie się źródłem gospodarczych 
trudności, braku towarów, a następnie spe­
kulacji.

Organizacje partyjne muszą szeroko 1 
cierpliwie wyjaśniać masom obecną sytuację 
gospodarczą, źródła naszych trudności, dro­
gi i perspektywy nieustannej poprawy zało­
żone w planie pięcioletnim.

Umocnienie dyscypliny pracy, mobilizacja 
załóg do jak najwydatniejszej pracy, zwa’- 
czanie wszelkich przejawów marnotrawstwa 
i dezorganizacji produkcji, troska o szybkie, 
skuteczne i wnikliwe załatwianie bolączek 
robotników i pracowników — oto węzłowe 
zadania stojące w chwili obecnej przed 
wszystkimi organizacjami partyjnymi na 
froncie walki o plan, od której powodzenia 
zależy w decydującym stopniu poprawa wa­
runków życiowych ludu pracującego.

Wszelkie zakłócenie normalnej pracy za­
kładów podrywa wykonanie naszych planów 
gospodarczych, staje się źródłem poważnych 
strat i obraca się przeciwko interesom klasy 
robotniczej i państwa ludowego.

III.
Komitet Centralny stwierdza że kurs na 

demokratyzację życia kraju, na likwidację 
następstw i pozostałości kultu jednostki, na 
ugruntowanie socjalistycznej praworządno­

1. Rozszerzenie dcmckracii robotniczej 
w zakładach pracyPartia powinna wydać walkę metodom biu­rokratycznego kierownictwa w zakładach pracy, metodom, które doprowadziły do wy­krzywienia słusznej zasady jednoosobowego kierownictwa, do przejawów samowoli admi­nistracji, do odsuwania załóg od spraw gospo­darki zakładu, do licznych przejawów bez­dusznego stosunku wobec bolączek i potrzeb robotników, do zmniejszania wpływu i właś­ciwej roli związków zawodowych jako przed­stawicielstwa załogi.Należy niezłomnie przestrzegać zasady jed­

ści powinien być nadal z całą konsekwencją 
realizowany jako jedyna droga umocnienia 
więzi partii i władzy ludowej z masami i 
wciągania milionowych rzesz narodu do rze­
czywistego udziału w rządzeniu państwem i 
w budownictwie nowego socjalistycznego ży­
cia.

Wszelkie próby zahamowania tego procesu 
motywowane wypadkami w Poznaniu byłyby 
błędne i politycznie szkodliwe.

Przeciwnie, sytuacja w kraju dowodzi, żo 
kurs na przezwyciężenie biurokratycznych 
wypaczeń jest realizowany jeszcze niekon­
sekwentnie, zwłaszcza w tak decydującej 
dziedzinie jak stosunki w socjalistycznych 
zakładach pracy pomiędzy administracja, 
związkami zawodowymi i załogami robotni­
czymi.
Niezbędny, ożywczy proces demokratyzacji y 

naszym kraju nie może być przeprowadzony 
żywiołowo, bez uwzględnienia, że odbywa się 
on w kraju, w którym socjalizm dopiero się 
buduje, w którym istnieją i działają przeci­
wieństwa klasówe. wpływy ideologii burżu- 
azyjnej, reakcyjnej i nacjonalistycznej, pod­
trzymywane i wykorzystywane przez v/roga 
klasowego i obce imperialistyczne agentury. 
Wynika stąd, że walka partii o demokratyza­
cję i likwidację wrypaczeń biurokratycznych 
powinna być prowadzona w taki sposób, aby 
rozszerzając pole aktywności i samodzielnej 
inicjatywy klasy robotniczej i ogółu mas 
ludowych i nie krępując zdrowej, twórczej 
krytyki z pozycji socjalizmu — nie dawać 
pola działania dla sił wstecznych, wrogich, 
antysocjalistycznych, aby zdecydowanie 
zwalczać poglądy obce i wrogie marksizmowi- 
leninizmowi oraz wszelkie próby podważa­
nia władzy ludowej i zdobyczy mas pracują­
cych.

Konieczność demokratyzacji życia kraju 
nie wypływa z doraźnych potrzeb politycz­
nych, lecz wiąże się z zasadniczymi obiektyw­
nymi wymogami rozwoju budownictwa so­
cjalistycznego i państwa demokracji ludo­
wej.

Sam fakt zdobycia władzy przez klasę ro­
botniczą pod kierownictwem swej partii i do­
konanie podstawowych rewolucyjnych re­
form stanowi wprawdzie ogromny skok w 
kierunku rzeczywistej demokracji, gdyż pod­
cina korzenie wyzysku i ucisku mas ludo­
wych, ale nie rozwiązuje automatycznie 
problemu stosunków pomiędzy partia, pań­
stwem a masami ludowymi. Doświadczenie 
wskazuje, że z chwilą utrwalenia się władzy 
ludowej partia staje wobec niebezpieczeń­
stwa biurokratycznych wypaczeń, wyraża­
jących się w tendencji do ograniczania de­
mokracji. stosowania głównie administra­
cyjnych metod rządzenia, naruszania zasad 
kolegialnego kierownictwa, a to prowadzi 
nieuchronnie do oderwania kadr partyjnych 
i państwowych od mas i do ciężkich błędów 
politycznych.Lenin w zaraniu władzy radzieckiej wielo' krotnie wskazywał na niebezpieczeństwo biu­rokratycznego wypaczenia. Lenin mówił, że „kontynuowanie walki przeciwko biurokra­tyzmowi jest bezwarunkowo i bezwzględnie konieczne dla zwycięstwa dalszego budownic­twa socjalistycznego". Lenin wskazywał, że „walczyć z biurokratyzmem do końca, do peł' nego zwycięstwa nad nim można tylko wów­czas, gdy cała ludność będzie brała udział w rządzeniu" (Dzieła 29, str. 89 i 161 wyd. ros.).Partia nasza i władza ludowa nie ustrzegły się przed poważnymi biurokratycznymi wy paczeniami.W ciągu szeregu lat następowała coraz da­lej idąca centralizacja władzy, zarządzania, planowania, co udaremniało rozszerzenie u" prawnień zarówno terenowych organów wła­dzy, jak również wszelkich instytucji przed­stawicielstwa ludowego. Odpowiedzialność przed wyższymi ogniwami aparatu państwo­wego i gospodarczego nie szła w parze z od­powiedzialnością przed milionowymi masami ludności pracującej.Nadmiernie rozrośnięty aparat administra­cyjny w znacznym stopniu zastępował konsty­tucyjną władzę rad narodowych, ograniczał wpływ organizacji społecznych i samorząd spółdzielczy, przesłaniając niejednokrotnie demokratyczny, ludowy charakter naszego państwa.Walka z biurokratyzmem odgradzającym władzę ludową od mas, stanowi jedno z naj­donioślejszych zadań partii w pracy nad roz­wojem demokracji socjalistycznej.Partia powinna krok za krokiem i nieustęp­liwie torować drogę procesowi demokratyza­cji, szukając właściwych rozwiązań na pod­stawie aktualnego układu sił klasowych i po­litycznych oraz wymogów kolejnych etapów budownictwa socjalistycznego.Komitet Centralny uważa za konieczne pod­jęcie następujących kroków dla skutecznego zwalczania biurokratyzmu i pogłębienia so­cjalistycznej demokracji.
noosobowego kierownictwa gwarantującej sprężyste kierowanie gospodarką zakładu. Równocześnie organizacje partyjne powinny bardziej skutecznie korzystać z prawa kon­troli działalności administracji gospodarczej, rozszerzając wpływ organizacji partyjnej ja­ko całości, na działalność zakładu, rozwijając poczucie odpowiedzialności wszystkich człon­ków partii za gospodarkę przedsiębiorstwa oraz wzmagając aktywność i inicjatywę całej załogi.

(Ciąg dalszy na str. i)



Uchwała VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR
(Ciąg dalszy ze str. 3)Wraz z rozszerzeniem uprawnień dyrekto­rów przedsiębiorstw socjalistycznych należy rozszerzyć kompetencje i uprawnienia rad za­kładowych w stosunku do administracji oraz rozwinąć skuteczne formy bezpośredniego u- działu załóg w omawianiu wszystkich spraw dotyczących realizacji planów, rozbudowy za­kładów, warunków pracy i bytu pracowni­ków.Rady zakładowe powinny korzystać z pra­wa:— współudziału w rozstrzyganiu wszystkich spraw związanych z materialnym położeniem załóg i z warunkami pracy, a przede wszyst­kim spraw dotyczących płac i norm, premio­wania, czasu pracy, warunków bhp, odzieży specjalnej, urlopów, przyjęć i zwolnień z pra­cy, dyscypliny pracy, przydziału i remontów mieszkań, urządzeń socjalnych, kulturalnych itp.;— współudziału w opracowaniu planu przed siębiorstwa w zakresie przewickdanym dla dy­rekcji zakładu;— współudziału w decydowaniu o wykorzy­staniu funduszu zakładowego;— kontroli i egzekwowania wykonania za­kładowej umowy zbiorowej i układu zbioro­wego.Administracja i rada zakładowa powinny regularnie odwoływać się do opinii załogi we wszystkich istotnych sprawach zakładu oraz składać przed załogą sprawozdania ze swej działalności, z realizacji zakładowej umowy zbiorowej oraz planów państwowych. Rozszerzenie uprawnień rad zakładowych
2. Rozszerzenie samodzielności i uprawnień 

rad narodowychPartia powinna wydać walkę wypaczaniu u- stawowej roli rad narodowych na wszystkich szczeblach i biurokratycznej praktyce zastępo­wania rad przez ich organy wykonawcze i apa­rat administracyjny.Partia powinna przezwyciężać wszelkie nie­właściwe metody kierowania radami, kiedy in­stancje lub aparat partyjny podejmują szcze­gółowe decyzje w sprawach należących do rad narodowych, co ogranicza samodzielność i ini­cjatywę rad.Likwidacja nadmiernej centralizacji władzy 
i znaczne rozszerzenie uprawnień rad w zakre­sie gospodarczym, a zatem konieczne zwiększę nie rozmiarów budżetu miejscowego i powią­zanie tego budżetu z budżetem większej liczby przedsiębiorstw socjalistycznych, stworzy re­alne podstawy ożywienia działalności rad. Ożywienie to będzie osiągnięte pod warunkiem znacznego rozszerzenia rzeczywistej kontroli rad nad ich prezydiami, faktycznej a nie for­malnej odpowiedzialności organów wykonaw­

3. Podniesienie roli Sejmu i usprawnienie 
pracy rządu i ministerstwPodniesienie roli Sejmu i zapewnienie peł­nego wykonywania przezeń jego konstytucyj­nych zadań musi się stać składową częścią de­mokratyzacji politycznego życia kraju.

Aby zapewnić spełnienie przez sejm jego 
funkcji jako najwyższego ciała ustawodaw­
czego i kontrolującego działanie wszystkich 
innych organów państwowych, konieczne 
jest poddanie działalności rządu bardziej 
skutecznej kontroli sejmu, ograniczenie 
praktyki uchwalania dekretów i szersze 
wnoszenie pod obrady sejmu projektów u- 
staw, ulepszenie pracy komisji sejmowych, 
częstsze .zwoływanie sesji plenarnych oraz

4. Fe'ne przestrzeganie socjalistycznej praworządności
Sprawa ugruntowania socjalistycznej 

praworządności stanowi nieodłączną część 
całego procesu demokratyzacji kraju. Już 
XII Plenum Komitetu Centralnego naszej 
partii z całą siłą potępiło naruszanie i ła­
manie zasad praworządności, wskazując ich 
źródło — naruszanie leninowskich norm 
życia partyjnego i społecznego, — narusza­
nie zasad kolegialności kierownictwa, brak 
kontroli partii i rządu nad organami bezpie­
czeństwa i związany z tym nadmierny roz­
rost funkcji i zakresu działania tych orga­
nów. Po III Plenum zostały dokonane istotne 
zmiany w działalności organów bezpieczeń­
stwa, prokuratury i sądów. Po XX Zjeździe 
KPZR proces ten uległ dalszemu pogłę­
bieniu.

Partia przezwyciężała opóźnienia w reali­
zacji uchwał III Plenum dotyczących prze­
strzegania praworządności, dokonać słusz­
nych zmian w metodach i kierunku dzia­
łalności organów wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Komitet Centralny aprobuje decyzję Biu­
ra Politycznego zapewniając rehabilitację 
osób niewinnie więzionych, naprawienie 
wyrządzonych krzywd oraz pociągnięcie do 
odpowiedzialności ludzi winnych brutalnego 
łamania praworządności i stosowania nie­
dopuszczalnych metod w śledztwie.

Sprawa pełnego przestrzegania i umoc­
nienia praworządności powinna być przed­
miotem stałej (Troski całej partii i wszyst­
kich organów władzy ludowej.

Organizacje' partyjne powinny wykazy­
wać nieprzejednany stosunek wobec wszel­
kich przejawów nadużywania władzy, wo­
bec niesprawiedliwości i krzywdy obywateli, 
winny tępić z całą stanowczością lekcewa­
żenie prawa i stać na straży równości oby­
wateli wobec prawa oraz równej ich odpo­
wiedzialności za wszelkie naruszanie praw' 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wyjątkowe znaczenie dla ugruntowania 
zaufania chłopów do władzy ludowej i u-

przy pełnym zachowaniu zasady jednoosobo­wego kierownictwa w przedsiębiorstwach so­cjalistycznych zakłada możliwość różnicy zdań między radą zakładową a administracją zakła­du, zwłaszcza w zakresie spraw dotyczących obrony interesów załóg i przestrzegania przez administrację przepisów ustawodawstwa pra­cy. Rozstrzyganie tych rozbieżności należy do wyższych organów administracji gospodarczej i związków zawodowych.Organizacje partyjne i kierownicy zakładów pracy powinni poświęcić znacznie więcej niż dotąd wysiłków aktywizacji personelu inży­nieryjno-technicznego w celu wykorzystania jego kwalifikacji, doświadczenia i ofiarności.Wzrost uprawnień dyrekcji przedsiębiorstw i rad zakładowych wymaga wzmożonej aktyw­ności organizacji partyjnych, które powinny czuwać nad rozwojem demokracji robotniczej i środkami pracy politycznej, zapewniać pra­widłowe kojarzenie interesów państwa z inte­resami załóg, przeciwstawiać się partykular­nym tendencjom i żywiołowości, wnosić ma­ksimum świadomości socjalistycznej w codzien ne życie zakładu.Należy przywrócić praktykę branżowych u- kładów zbiorowych określających warunki pła cy i pracy robotników i pracowników w pod­stawowych gałęziach gospodarki narodowej.Rozwinięcie demokracji robotniczej w za­kładach ma decydujące znaczenie dla poprawy położenia robotników i usuwania ich bolączek, dla wzmożenia wśród załóg poczucia gospoda­rzy zakładów, odpowiedzialności za produkcję, dyscyplinę pracy i wzorowy porządek w za­kładach.
czych przed radami. Wymaga to nie tylko re­gularnych sesji rad narodowych, lecz także udostępnienia radnym wglądu we wszystkie dziedziny działalności rady, regularnej pracy komisji rad będących czynnikiem społecznej kontroli nad pracą prezydium, podległych mu przedsiębiorstw i instytucji w gromadach, mia stach i powiatach.Należy stworzyć warunki samodzielnej go­spodarki finansowej rad przez utworzenie własnych źródeł dochodów bez dodatkowego obciążania ludności.Należy zwrócić szczególną uwagę na ścisłe powiązanie rad z załogami zakładów pracy, na aktywizację radnych — robotników zwłasz­cza w wielkich zakładach.Ożywienie rad narodowych wszystkich szczebli będzie miało decydujące znaczenie dla demokratyzacji stosunków na wsi oraz bliż­szego powiązania chłopów pracujących z orga­nami władzy ludowej.
szersze udostępnienie posłom informacji o 
działalności organów państwowych.

W celu podniesienia odpowiedzialności 
posłów i radnych przed wyborcami należy 
opracować przepisy prawne o trybie odwo­
ływania przez wyborców swych przedstawi­
cieli w sejmie i w radach narodowych zgod­
nie z wymogami Konstytucji.

Należy kontynuować prace nad uspraw­
nieniem działalności rządu.

Zakres spraw wymagających decyzji Ra­
dy Ministrów, winien być ograniczony do 
spraw podstawowych przy równoczesnym 
rozszerzeniu uprawnień, samodzielności i 
odpowiedzialności ministrów.

mocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
ma stanowcze tępienie wszelkich przeja­
wów naruszania praworządności w spra­
wach gospodarczych, administracyjnych, 
porządkowych itp., przejawów obrażających 
słuszne poczucie sprawiedliwości chłopów 
pracujących.

Należy zapewnić ścisłe przestrzeganie u- 
stawodawstwa pracy w zakładach pracy, 
realizację orzeczeń komisji rozjemczych i 
postanowień umów zbiorowych.

Zagwarantowanie ścisłego przestrzegania 
praworządności nie może być jednak w 
żadnym razie rozumiane jako zawieszenie 
walki z wrogiem, który działa i gotów jest 
do desperackich kroków, albo jako uspra­
wiedliwienie braku czujności rewolucyjnej 
w stosunku do reakcyjnego podziemia i 
obcych agentur.

Przestrzeganie socjalistycznej praworząd­
ności oznacza zarówno poszanowanie praw 
,obywateli przez organa władzy państwowej 
'jak i poszanowanie praw Polski Ludowej i 
porządku publicznego przez obywateli.

Komitet Centralny uważa za konieczne:
— dalsze wzmocnienie organów prokura­

tury i rozszerzenie ich efektywnego nad­
zoru nad czynnościami śledczymi w orga­
nach MO i bezpieczeństwa publicznego;

— ugruntowanie niezawisłości sądów i 
ochronę ich przed wszelką ingerencją z ze­
wnątrz w ferowanie wyroków, podniesienie 
kwalifikacji zawodowych i politycznych sę­
dziów oraz usprawnienie pracy sądownic­
twa;

— ulepszenie działalności oraz wzmożenie 
czujności i ofensywności organów bezpie­
czeństwa publicznego w walce z siłami wro­
gimi państwu ludowemu i obcą dywersją.

Instancje partyjne winny udzielać szcze­
gólnej pomocy politycznej organom bezpie­
czeństwa publicznego i Milicji Obywatel­
skiej, zdecydowanie przeciwstawiać się ob­

ciążaniu organów bezpieczeństwa odpowie­
dzialnością za przestępstwa popełnione 
przez niektórych byłych pracowników tych 
organów. Należy ugruntowywać wśród*

5. Rozwijanie krytyki z dotu
Rozwijanie swobodnej, śmiałej i rzeczowej 

krytyki, krytyki z pozycji socjalizmu na ze­
braniach i na łamach prasy jest niezbędnym 
warunkiem demokratyzacji życia kraju, naj­
skuteczniejszym środkiem walki z brakami, 
błędami i biurokratycznymi ■wypaczeniami. 
Po XX Zjeździe KPZR szeroki rozmach dy­
skusji i krytyki naszych braków i zaniedbań 
wydobył na powierzchnię wielkie bogactwo 
inicjatywy i twórczej myśli ludzi pracy. Or­
ganizacje partyjne podtrzymując rozwój 
twórczej krytyki, przede wszystkim krytyki z 
dołu, winny przeciwstawiać się wszelkim 
próbom tłumienia krytyki, prześladowania 
za krytykę, lekceważenia krytyki. Nie można 
jednakże przy tym tracić z oczu tego, że swo­
bodę krytyki próbują niejednokrotnie wy­
korzystać obce i wrogie elementy dla szkalo­
wania dorobku Polski Ludowej i ataków 
przeciwko polityce naszej partii.

Nieodłącznym warunkiem demokratyzacji 
jost jawność życia politycznego, udostępnie­
nie społeczeństwu informacji o działalności 
rządu i sejmu, publiczne oświetlanie polityki 
partii i władzy ludowej, jej motywów i rezul­
tatów.

W związku z tym należy wydatnie ograni­
czyć zakres tajemnicy państwowej i gospo­
darczej, sprowadzając go do istotnie niezbęd­
nych granic i nałożyć na organa władzy lu­
dowej obowiązek informowania ludności 
o swej działalności.

Demokratyzacja życia państwowego i spo­
łecznego, to proces, któremu winna towarzy­
szyć troska partii o wzmożenie sprawności i 
sprężystości działania organów władzy ludo­
wej i ich aparatu administracyjnego, o umac 
nianie ich autorytetu.

Partia powinna pomagać masom w 
wysuwaniu tysięcy wyrobionych społecznie i 
oddanych sprawie socjalizmu działaczy o 
wysokim poczuciu odpowiedzialności.

IV.
Komitet Centralny stwierdza, że kurs na 

demokrację życia kraju i przezwyciężenie 
biurokratycznych wypaczeń — nieodzowny 
dla realizacji nakreślonego przez partię pro­
gramu gospodarczego i dalszego budownic­
twa socjalizmu, dla umacniania władzy lu­
dowej i skutecznego zwalczania wrogiej dzia­
łalności — wymaga gruntownej przebudowy 
pracy partyjnej.

Nie może być demokratyzacji życia kraju 
bez dalszej demokratyzacji życia partii, któ­
ra jest kierowniczą siłą naszego państwa lu­
dowego. Jest to warunek prawidłowego roz­
woju całego procesu demokratyzacji i za­
pewnienia kierowniczej roli partii w tym 
procesie. Bez konsekwentnego stosowania le­
ninowskich zasad życia partyjnego, bez u- 
macniania świadomej dyscypliny opartej na 
czynnym współudziale wszystkich członków 
partii w kształtowaniu jej polityki — partia 
nie może umacniać swej więzi z masami. Jest 
to niezbędny warunek przekonywania mas o 
słuszności polityki partii, mobilizacji mas 
do pokonywania trudności stojących przed 
krajem.

Partia może pełnić funkcję awangardy 
klasy robotniczej i kierowniczej siły pań­
stwa ludowego jedynie wtedy, gdy jej poli­
tyka kształtuje się w nierozerwalnym związ­
ku z klasą i z masami.

Tymczasem skostnienie i biurokratyczne 
wypaczenia tkwią jeszcze głęboko w pracy 
wielu instancji i organizacji partyjnych, pod­rywając ich więź z masami.

1. W obecnej sytuacji na czoło zadań z całą 
siłą wysuwa się sprawa przeniesienia przez 
instancje partyjne punktu ciężkości ich pracy 
na polityczną działalność wśród mas, na kie* 
rowanie działalnością podstawowych organi* 
zacji partyjnych mających codzienny kontakt 
z masami. Ze szczególną ostrością sprawa ta 
stoi dziś przed organizacjami miejskimi i fa­
brycznymi. W szeregu zakładów pracy 
panuje wśród robotników duża wrażli* 
wość, a nawet zniecierpliwienie, spowodowa­
ne wie‘lu bolączkami i faktem, że możliwe do 
załatwienia postulaty robotników są często 
załatwiane, przez organa gospodarcze w sposób 
przewlekły i bezduszny. Z drugiej strony wy* 
stępuje wiele złudzeń co do naszych obecnych 
możliwości ekonomicznych, złudzeń podsyca­
nych nieraz przez nieodpowiedzialne głosy w 
prasie. W tej sytuacji organizacje partyjne po­
winny zdawać sobie sprawę ze wszystkiego, co 
nurtuje masy, z ich pragnień, postulatów, wnio 
sków i krytycznych głosów, stawać na czele 
postępowych dążeń mas, rozważać trudne spra 
wy wysuwane przez masy, znajdować słuszne, 
zgodne z polityką partii, rozwiązania tych 
spraw, walczyć na czele mas o pobrawę sy­
tuacji na swoim terenie, o usuwanfe bolączek 
i braków, o realizację zadań nąkreślonych 
przez partię.

Wyrażając postępowe, rewolucyjne, twórcze 
dążenia mas i stając na czele walki o ich wcie­
lenie w życie, organizacje partyjne winny 
przeciwstawiać sfę postulatom niesłusznym i 
nierealnym, wszelkim hasłom demagogicznym, 
wyjaśniać masom obecną polityczną i gospo­
darczą sytuację kraju, zdobywać aktywnie po­
parcie mas dla poczynań partii i rządu, zmie­
rzających do pokonania trudności i poprawy 
warunków ich życia.Zwartość podstawowych organizacji partyj­nych, jednolite ich występowanie jest dziś bar dziej niż kiedykolwiek niezbędne do wykona­nia tych odpowiedzialnych zadań, do skutecz­nego oddziaływania na załogi.

Skupiając wokół siebie i aktywizując szero-

szerokich mas społeczeństwa autorytet i 
zaufanie do organów bezpieczeństwa 
ofiarnych strażników zdobyczy rewolucji i demokracji.

i jawność życia politycznegokie masy, organizacje partyjne winny mobili- zować ich czujność przeciwko wichrzeniem el6 mentów wrogich, pobudzać do zdecydowane­go odpierania wszelkich posunięć godzących w interesy klasy robotniczej, w interesy na­rodu i państwa ludowego.Warunkiem wykonania tych zadań jest wzmożona i bezpośrednia pomoc organizacjom partyjnym, szczególnie w wielkich zakładach pracy, ze strony kierowniczego aktywu par­tyjnego i państwowego.2. Już III Plenum KC stwierdziło, że poważ­nym niedomaganiem w działalności wszyst­kich instancji i organizacji partyjnych są nie­właściwe metody pracy, prowadzące do osła­bienia życia wewnątrzpartyjnego oraz wypa­czeń w dziedzinie stosunków między organiza­cjami partyjnymi a masami.Po III Plenum, pomimo pewnych zmian na lepsze (poważny rozwój krytyki z dołu, przy­wrócenie w znacznym stopniu zasady kolegial­ności w pracy instancji partyjnych, wzrost sa­modzielności wielu ogniw partyjnych), nie o- siągnęliśmy przełomu ani w pracy wewnątrz­partyjnej, ani w dziedzinie stosunków między partią a masami.Powolność zmian w metodach pracy partyj­nej i tendencje do nawrotów ku starej prakty­ce mają swoje głębokie ideologiczne przyczy­ny.Dotychczasowe błędy w metodach pracy par­tyjnej wynikały m. in. z narastającego w cią­gu wielu lat uproszczonego, niewłaściwego ro­zumienia kierowniczej roli partii.Partia nasza jako awangarda klasy robotni­czej, przodującej klasy sprawującej władzę w sojuszu z pracującym chłopstwem, stanowi kie rowniczą siłę polityczną państwa ludowego. Oznacza to, że partia powinna nadawać kie­runek, ustalać wytyczne działania organów władzy państwowej, czuwać nad ich działalno­ścią, kontrolować je przy aktywnym udziale mas.Jednakże w dotychczasowej praktyce instan­cje partyjne niejednokrotnie wkraczały w sfe­rę bezpośredniego rządzenia i administrowania, dublując organa władzy państwowej i admini­stracji gospodarczej, ograniczając ich samo­dzielność i odpowiedzialność.Zamiast być ośrodkiem politycznej inspira­cji i kontroli wobec wszystkich organów wła­dzy i organizacji społecznych oraz koncentro­wać swój główny wysiłek na politycznej dzia­łalności wśród mas i kształtowaniu ich świa­domości, zgodnie z celami i zadaniami wysu­wanymi przez partię, instancje partyjne zaj­mowały się w przeważającej mierze działal­nością administratorską, wnikały drobiazgowo w każdy krok organów władzy państwowej, co nieuchronnie pociągało za sobą zurzędniczenie i biurokratyczny styl pracy oraz nadmierny rozrost aparatu partyjnego.Stąd nadmierna rola tego aparatu przy po­mniejszaniu roli instancji partyjnych, pocho­dzących z wyboru. Aparat partyjny przejmo­wał stopniowo główny ciężar pracy partyjnej, zaś członkowie instancji partyjnych często po­zostawali na uboczu od decydujących spraw i byli zaliczani do „nieetatowych instrukto­rów" i „nieetatowego aktywu".Komitet Centralny stwierdza, że partia musi przystąpić do stopniowego wdrażania nowych metod pracy instancji i organizacji partyjnych, stopniowego, ponieważ wiąźe się to z prze­zwyciężaniem starych nawyków, które nie u* stępują od razu, lecz w miarę opanowywania metod nowych, zdobywanych w drodze prak­tycznego doświadczenia.Prawidłowemu nacelowaniu pracy instancji i organizacji partyjnych na rozwiązywanie wę­złowych problemów o istotnym znaczeniu po­litycznym, gospodarczym i kulturalnym, nur­tujących szerokie masy robotnicze, chłopów i inteligencję, towarzyszyć musi systematyczna i radykalna poprawa metod pracy partyjnej. Wytworzy to klimat sprzyjający przyciąganiu szerokiego aktywu partyjnego i ogółu człon­ków partii do omawiania na równych prawach wszystkich spraw polityki kraju, klimat rze­czywistej a nie formalnej kolegialności i roz­wijania krytyki z dołu.W pracy kadrowej, kfóra stanowi jeden z najważniejszych czynników kierownictwa po­litycznego ze strony partii, należy zerwać ra­dykalnie z praktyką szczegółowej ingerencji instancji i aparatu partyjnego w sprawy per­sonalne, praktyką ograniczającą odpowiedzial­ność kierowników organów państwowych, g°' spodarczych i społecznych za kadry, a zate® i za całokształt ich pracy.Należy wydatnie ograniczyć nomenklaturę kadrową komitetów partyjnych, sprowadzają0 ją wyłącznie do zwierzchnich stanowisk kie­rowniczych.W stosunku do kierowniczych stanowisk ob­sadzanych w drodze wyboru komitety partyj ne mogą zalecać kandydatów, jednakże p™ bezwzględnym poszanowaniu opinii wybor­ców, ich demokratycznych praw i zasad pra­worządności.Komitety partyjne powinny czuwać nad prawidłowym kierunkiem ogólnej polityki ka­drowej w organach państwowych i gospodar­czych oraz w instytucjach społecznych na ® terenie.Konsekwentna demokratyzacja życia pa1* ' będzie w sposób decydujący oddziaływać działalność organów państwowych i gospoda czych, jak również na organizacje społeczne, związki zawodowe, Związek Młodzieży P°‘
(Ciąg dalszy na str. 6)



GARNllUR
na... „sto dwa!“

Obywatel miasta Ostrowa 
Jan Halupniczak posta­

nowił sprawić sobie nowe u- 
branie. Niewiele namyśla, 
jąc się — skierował swe kro­
ki wprost do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiec­
ko-Kuśnierskie go w Ostro­
wie.

— Pomyślał: przedsiębior 
stwo szczyci się posiada­
niem pierwszorzędnych fa­
chowców, co gwarantuje, że 
będę miał garnitur „na sto 
dwa“.

Zamóieienie od ob. Jana 
H. przyjęto i grzecznie po­
proszono, by w określonym, 
terminie zgłosił się do przy­
miarki. Ob. Jan H. nie przy­
puszczał, że P.P.K.-K. posta­
ra się o dostarczenie klien­
towi dodatkowych emocji, że 
przez dłuższy czas jego cie­
kawość będzie w tzw. wyso­
kim napięciu.

To naprawdę dziwne, ale 
ob. Jan II. nie docenił tej 
troski o klienta, gdyż po o- 
kolo dwudziestej przymiarce 
i poprawce odebrał nowy 
garnitur w stanie jakim się 
znajdował... przed pierwszą 
poprawką. Wprawdzie u- 
przejmi pracownicy PPK-K 
prosili swego klienta, by sko 
rzystal z jeszcze kilku popra­
wek. Ob. Jan H. zrezygno­
wał jednak z tej miłej per­
spektywy. Mimo to jest o- 
becnie zadowolony.

Po jednej i ostat­
niej poprawce dokonanej 
przez... inny warsztat kra­
wiecki.

H

PS, Przystępując do pisania 
tego felietonu jako cel posta­
wiłem sobie: rozreklamować o- 
strowski PPK-K. Czy ml się to 
udało, oceni pizy.——...» samo 
kierownictwo tej pożytecznej 
skądinąd placówki.

Ładny
W Luboniu koło Poznania jest 

kino. Można tam spędzić „mile" 
dwie godziny. 26. VII br. zapowie­
dziano Interesujący film „Ogień w 
kniei1* *. Kupując bilet zaobserwo­
wałam, że kasjerka zamiast przy 
stole lub w okienku bilety sprze­
dawała siedząc na zwykłej skrzyni 
(trudno bowiem wymagać, by 4 bi­
te godziny stała).

Zdziwienie moje nie miało gra­
nic. kiedy weszłam do sali. Powy­
bijane okna, zasłonięte workami. 
Wokoło ani jednego krzesła. Mi­
mo młodych lat, dwóch godzin stać 
nie miałam zamiaru. Ale od czego 
pomysły.

Kilku chłopców przed kinem zna 
lazło sienniki i dalejże wnosić do 
sali. Siedzenia wygodne, może na­
wet za wygodne. Nie zdarzyło ml 
się bowiem jeszcze w kinie nigdy 
leżeć jak na uczcie u Nerona. Se­
ans często przerywany dowcipami 
z ulicy — zasłony bowiem stale o- 
padały, a przez wybite okna, dow­
cipni też oglądali film. Na sali by­
ło aż 15 osób. Nie dziwię się małej 
frekwencji, ja bowiem też już nig 
dy do „Znicza" nie pójdę, nawet 
gdyby grano wspaniały film z Ge­
rardem Philipem. (3029)

Na tropach „3 razy B“Kolega z naszego działu wywiódł niedawno taką ciekawą formułkę socjologiczno-matematyczną. Otóż dowiódł on na podstawie przykładu, że bezduszny stosunek do ludzi idzie równo w parze z bezmyślnością, ta ostatnia zaś wiedzie do biurokracji. Te trzy siostrzyce w zgodnej współpracy rodzą zjawisko nowe, bolesne — krzywdę ludzką. Życie potwierdza niestety słuszność jego wywodu i to niejednym przykładem.„Jestem posiadaczem 67 arów ziemi i krowy, dla której z konieczności muszę wydzierżawić łąkę — pisze nasz czytelnik ze wsi Miały powiat Czarnków. Nadleśnictwo Państwowe w Potrzebowicach wydzierżawiło mi pół ha łąki, którą w ubieg­łym roku obrabiałem. Na wiosnę poszedłem do nadleśnictwa i spytałem czy łąkę tę będę nadal dzierżawił, tak jak było w umowie (na 6 lat). Zapewniono mnie, że na pewno będzie tak jak w umowie i mogę śmiało posiać nawozy. Tak więc uczy­niłem. Po pewnym czasie łąkę mi jednak odebrano i wydzier­żawiono leśniczym. Moje interwencje w nadleśnictwie nic nie pomagają. Chciałbym chociażby uzyskać zwrot wyłożonego wkładu, ale o to każą mi się prawować po sądach. To jest przecież krzywda."Mnie się też tak wydaje. Chyba, że pracownicy z nadleśnic­twa uważają inaczej... (az)

LfSl
Go najmnisi sezon
O brakoróbstwie napisano 

już tyle, że można by pod wy 
ciętymi na ten temat artyku­
łami z łatwością pogrzebać 
wszystkich brakorobów na 
ziemi, po uprzednim staran­
nym ich wyduszeniu. Dziwię 
się, że systematycznie w nie­
ludzki sposób dręczeni odbior
cy braków, dotychczas na ten cJa ta nie była jedną w tym 
pomysł nie wpadli. dniu.

Ponieważ jednak humani- Trzy dni! A przecież chyba 
taryzm, powstrzymuje nas od nikt nie powie, że mam zbyt 
załatwienia się ze 'sprawcami wygórowane wymagania, je- 
naszych cierpień w spom- żeli chcę, żeby nowy but wy- 
niany sposób, przeto nie po- trzymał co najmniej cały se- 
zostaje nam nic innego, jak zon.
stale przypominać, że ze sta­
nem takim nie możemy się 
pogodzić.

W zasadzie wszystko byłoby 
dobrze, gdyby mnie stać było 
na kupowanie dziecku no­
wych butów co trzy dni. Cho 
ciąż byłoby to trochę kłopot­
liwe, nie miałbym do nikogo 
pretensji. Tymczasem żona 
kupiła córeczce w „Domu 
Dziecka" przy ul. Lampego, 
buciki za 40 zł w dniu 9 ubm.

Po trzech dniach noszenia 
buciki się skończyły — czubki 
były zupełnie zbite. Rekla­
macji sklep nie przyjął, bo 
nieszczęśliwym trafem żona 
zapomniała wziąć razem z 
butami paragonu. Reklama-

(mat)

Wstydliwy problem
Mieszkańcy domu przy ul. Dą­

browskiego 71 nie mogą narzekać 
na brak „atrakcji". Latem często, 
a zimą stale zmuszeni są bowiem 
chodzić z potrzebami... aż na Ry­
nek Jeżycki.

Wprawdzie lokatorzy tego domu 
mają ,,własny" podwórzowy „przy 
bytek westchnień", oddalony o 20 
m od mieszkań. Jednakże każde 
korzystanie z tego przybytku gro­
zi nawiązaniem kontaktu ze spada­
jącymi cegłami i tynkiem, a w ra­
zie deszczu — zmoknięciem.

Wszystko to wynika z całkiem 
prostej przyczyny: budynek, w 
którym znajdują się ustępy, pral-

Z świetlicy dworcowej w Wą­
growcu będą korzystać odtąd tyl­
ko podróżni. PKP Oddział Przewo­
zów w Gnieźnie wydało polecenie 
śwłetliczankom, aby przestrzegały 
ściśle regulaminu świetlicy. Przy 
wydawaniu gier 1 książek mają o- 
bowiązek żądać od wypożyczają­
cych okazania biletów kolejowych.

(833)
*

Nasza notatka pt. „Gdy dwóch 
się kłóci — miłośnicy muzyki tra­
cą" odniosła natychmiastowy sku­
tek. Jak nam donosi administra­
cja Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza, krzesła na balkonie zo­
stały naprawione.

Igraszki IIP i T
Mieszkam na osiedlu pocztowym 

przy ul. Przybyszewskiego 31. Wios 
ną br. rozpoczęto w naszym bloku 
budowę dodatkowych mieszkań na 
strychu. Umieszczono nowe okna 
w skośnym dachu i... zapomniano 
uszczelnić miejsca po rozbitych da 
chówkach.

W ubiegłym miesiącu woda desz­
czowa gromadząca się na strychu, 
spływając następnie po ścianach 
moich pokoi spowodowała zacieki, 
plamy i odpadanie farby.

Na moją interwencję w Urzędzie 
Poczt i Telekomunikacji przybyła 
komisja, która orzekła, że poleci 
wymalować mieszkanie i uszczel­
nić dach. Od tego czasu upłynęło 
już półtora miesiąca. Trudno tak 
długo mieszkać w niechlujnych 
pokojach. Wymalowałem więc mie 
szkanio na własny koszt. Po ostat­
nich deszczach znowu wystąpiły 
plamy na suficie;

Ponieważ te same kłopoty doty­
czą jeszcze 10 innych współlokato- 
rów, zapytuję kiedy U. P. i T. zech 
ce na serio zabrać się do roboty?

Stefan KRAMER

nia i stajnia — Jest w stanie kom­
pletnego zniszczenia. Jedynie szczę 
śliwemu losowi należy przypisać 
fakt, że żaden z lokatorów nie po­
niósł dotychczas szwanku.

W związku z tym* mieszkańcy 
stanowczo twierdzą (a chyba — 
można im wierzyć), że stan higie­
niczny ustępów Jak i wyziewy do­
łu kloacznego oraz pobliskiego gno 
jowiska — urągają wszelkim zasa­
dom higieny.

Krzywdzące byłoby twierdzenie, 
że się nic nie robi, aby te „drob­
ne** niedociągnięcia usunąć. Już 
bowiem w ub. roku rozpoczęto 
część prac remontowych w pose­
sji przy ul. Dąbrowskiego 71. A że 
prac tych nie dokończono — to już 
inna sprawa.

Istnieje nawet projekt 1 koszto­
rys na dobudowanie ustępów do 
klatki schodowej. W ub. roku 
Miejska Rada Narodowa postano­
wiła nawet przeznaczyć na ten cel 
30 tya. złotych. Jednakże — gwoli 
sprawiedliwości — trzeba dodać, 
że władze miejskie nie zdecydo­
wały 6ię dotychczas, jak tę kwotę 
zużytkować. Należy przypuszczać, 
że jest to wynikiem nawyków nad­
miernej centralizacji przy zała­
twianiu tego rodzaju problemów.

Teraz można Już liczyć się z tym, 
że następna uchwała Miejskiej Ra­
dy Narodowej zaspokoi w jakimś 
stopniu pretensje mieszkańców do­
mu przy ul. Dąbrowskiego 71.

A może wystarczy — po prostu — 
wysłanie do tej posesji ekipy re­
montowej?

M. H.
(wg koresp. Henryka Tullńskiego)

iGiyTELNlKOMi

Wacław B., Września. Prez. 
PRN we Wrześni wyjaśnia nam, 
że obecnie w sklepach można 
nabyć Już gips po 3,40 zł oraz 
po 1,70 zł za kg. Przesyłki gip­
su w cenie 1,25 zł oraz 0,65 zł za 
kilogram nadejdą w najbliż­
szych dniach. (2594)

Anna Majewska. W obecnych 
planach nie przewiduje się uru 
chomienia linii tramwajowej, 
która połączyłaby Dworzec Au­
tobusowy ze Śródmieściem. Ist­
nieje bowiem cały szereg moż­
liwości dojechania do Dworca, 
co prawda nie zawsze bezpo­
średnio. (2488)

Kierownik szkoły nr 51. Za u-
wagę dziękujemy. Redakcja bę­
dzie zamieszczała także reper­
tuar kina „Hutnik" w Antonin 
ku. (2617)

Lokatorzy domu przy ul. Fa­
brycznej 13a. — w sprawie po­
bierania przez administratora 
zbyt wysokich świadczeń pro­
simy interweniować w Waszym 
komitecie blokowym. (2003)

Lokatorzy domu z ul. Fabrycz 
nej. Przeprowadzone dochodze­
nia tak w komitecie blokowym 
jak i u administratora nie wy­
kazały żadnych nadużyć. (2003)

Mieszkanka ul. Kościelnej. 
DRN Jeżyce zawiadamia nas, że 
w III kwartale przewiduje u- 
stawienie ławek stałych przy 
skwerku ul. Kościelnej i Dą­
browskiego. (1906)

Stały czytelnik s przedmie­
ść ią Poznania. Komisje lokalo 
we są również władzami kwa­
terunkowymi w rozumieniu de­
kretu o publicznej gospodarce 
lokalami, albowiem wydają one 
decyzje w sprawach lokalo­
wych jako władze H Instancji 
Zgodnie z § 12 zarządzenia Mi­
nistra Gospodarki Komunalnej 
z 12. 9. 1950 roku (Monitor Pol­
ski nr A—100, poz. 1260)) do po­
stępowania komisji lokalowej 
mają zastosowanie również 
przepisy o postępowaniu admi­
nistracyjnym. Przepis art. 72 
przepisów o postępowaniu ad­
ministracyjnym przewiduje, że 
władza wydoje decyzję w toku 
postępowania. Nie ma nato­
miast przepisu, który by prze­
widywał obowiązek wydania 
decyzji bezpośrednio po roz­
prawie. (1045)

Pracownicy poszukiwaniMurarzy poszukuje Zespół PGR Kołowo, pocz" ta i stacja kolejowa Granowo, pow. Nowy To­myśl._______________________________ K2531
6 lastrykarzy, 8 parkieciarzy, każdą liczbę mura­rzy szczególnie do tynków do prac budowla­nych na terenie m. Poznania i w podległych Za­rządach Budowlanych w obrębie województwa zatrudni zaraz: Wojewódzkie Zjednoczenie Bu­downictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul. Zwie­rzyniecka 15. Dział Zatrudnienia, pokój 43, IV piętro. Wynagrodzenie akordowe wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. Przy pra* cach zamiejscowych kwatery i dodatek za roz­łąkę zapewnione. K2530

Inżynierów budownictwa z praktyką na stano­wiska inspektorów nadzoru zatrudni zaraz Zje­dnoczenie PGR Ostrów Wlkp., Grabowska 29.23813pBednarza samodzielnego z narzędziami przyj mą natychmiast Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego w Poznaniu, Szewska 7, dział kadr. K2550Pracowników na stanowiska noszowych przyj- mie zaraz Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra­tunkowego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20(administracja I ptr.). K2556

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ" W POZNANIU wzywa klientów do odbioru zleconego obu-wia (w latach 1952—53), do dnia 31. 8. 56 r.K2520Nauka

W dniu 29 lipca 1956 r. po długich ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa, najukochańsza matka, babka, pra­
babka i teściowa, przeżywszy lat 90, Sp.

z NamaczyAskich

Kornelia Przybylska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 sierpnia o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Szewska 19. 14112g

I blacharza, 4 tokarzy, 2 pracowników do trans­portu, 3 sprzątaczy produkcyjnych, 1 palacza oraz pracowników fizycznych do produkcji, na warunkach 6-ciogodzinnego dnia pracy, zatru­dnią zaraz Poznańskie Zakłady Elektrotech­niczne Poznań-Starołęka, al. Forteczna 12/14. Warunki wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. K2502Praca
Potrzebny uczciwy, dobry fa­
chowiec do giętych wyrobów 
z drzewa (dobre wynagrodzę 
nie). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13986g. _____________

Stary, doświadczony majster 
ślusarsko - kotlarski, dobry 
energetyk, racjonalizator 
przyjmie zaraz kierownictwo 
kotłowni . siłowni (usunie 
wszelkie braki). Warunek mie 
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13840g.

Półroczne kursy pisania na 
maszynach stenografii, rocz­
ne kursy biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Stenogra 
rów | Maszynistek PRL, Po­
znań, ul. Chełmońskiego 7, 
rei 653-11._______13658g
Matematyki udzielam, przygo 
towuję do egzaminów popraw 
kowych. Poznań, Szamarzew­
skiego 26 m. 2. 13977g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. Po­
znań Chłapowskiego 3 ra 21.

13937g
Psa wilka młodego, rasowe­
go. tresowanego kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 2400 lp.

Dnia 30 lipca 1956 r. ztnarl w wieku 58 lat. śp.

Czesław Turkiewicz
W Zmarłym tracimy cenionego członka Spółdzielni, 

kolegę j współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 sierpnia o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu (Nowy cmentarz).

Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy 

Pomocn. Sp-nl Rzem. Stolarzy ..Jedność" 
Swarzędz

14120g

Duchowieństwu Dele­
gacjom, Współpracowni­
kom, Lokatorom. Znajo­
mym wszystkim za odda­
nie ostatniej przysługi o- 
raz udział w pogrzebie 
Sp.

Marii
Stępowej

oraz za złożone wieńce i 
kwiaty

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składa
14031g niąi

Gosposię kwalifikowaną, sa­
modzielną do małżeństwa z 1 
dzieckiem poszukuję. Ostrów 
Wlkp. al. Powstańców 3, Mą- 
kólska. 14090g

Maszynę do szycia lub samą 
główkę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13949g,
Kupię silnik elektryczny 5— 
8 KW. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13970g.

t

D”ia 29 lipca 1956 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
drogi mąż nasz akochany, troskliwy ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy

!at 61. śp.

Jan Lechowski
były więzień ob koncentr. auchenwatd, Gross Rosen I Dachau 

Pugizeb odbędzie się w środę i sierpnia br. o godz. 16 na cmentarzu na 'drezynie

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
14055g

W dniu 30 lipca 1956 r. zmarł po krótkich, ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 39

Bernard Rakowski
St. projektant Oddziału Projektowania Organizacji Robót

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika i dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 sierpnia o godzi­

nie 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Miejscowa, Dyrekcja I Pracownicy 

Wojewódzkiego Zjednoczenia Budownictwa Wiejskiego 
w Poznaniu

K2559

Dnia 30 lipca 1956 r. 
wieku lat 53

zmarł po ciężkiej chorobie, w

Józef Pawłowski
Kierownik magazynu PPRT

Zmarłym tracimy cenionego I oddanego pracowW 
nika.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu jeżyckim w czwar. 
tek. dnia 2 sierpnia 1956 r. o godz 15.

Kierownictwo i Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyj­

nych w Poznaniu
 K2557

Sprzedaż
Motocykl „Triumph** 125 
ccm, po kapitalnym remon­
cie okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 12 
m. 2. 13606g
Sprzedam samochód DKW, po 
remoncie, nowe ogumienie. 
Poznań, Skarbka 25. 13822g

Spacerówkę dziecięcą, orygi­
nalną, mało używaną oraz 
kołderkę nową 166X110 (ow 
cza wełna) okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Kanałowa 17 
m. 9. 13917g
Motocykl DKW 350 ccm NZ 
sprzedam. Poznań. Zupańskie 
go 21 m. 1. 14094g
Psa. bernardyna, P/s-roczfle- 
go. rasowego, z rodowodem 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
24002p.
Altanę składaną, przenośną 
sprzedam. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13934g.
Maszynę do szycia w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Wielkopolska 7 m. 3.

13948g
Sprzedam około 30 beczek 
dębowych, używanych od 300 
do 600 Itr, Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13951g.
Prasy na tworzywa sztuczne 
sprzedam. Poznań. Za Cyta­
delą 26 (Winogrady). 13953g

Motocykl ,,Ziindapp" 500 ccm 
z przyczepką, w dobrym sta­
nie, na bardzo dobrym ogu­
mieniu sprzedam. Baranow­
ski Poznań, Rynek Jeżycki 1, 
po godzinie 14. 13955g

Fortepian krótki, wiedeński, 
w bardzo dobrym stanie — 
14 000 zł sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 58 m. 10.

13956g
Westłalkę na węgiel, kaflo­
wa sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 27 m. 33. 13957g

Spaceróyfke składaną w bar­
dzo dobrvm stanie sprzedam 
Poznań Wielka 22 m 7.

13960g
Sprzedam szalówke, belki 
kantówkę, drzwi, okna, ka­
fle i drzewo opałowe. Po­
znań. ul. Dolina 15. 13964?

Spacerówkę (wzór czeski) w 
dobrym stanie sprzedam Po­
znań Świeża 6 m. 5. prze­
dłużenie Lodnwel. 13961?
Motocykl NSU 250 ccm w ide­
alnym stanie sprzedam. Śmi­
gielski. Pobiedziska Świer­
czewskiego 5. 13963g

Dom Handlowy „DELIKATESY" 
W Poznaniu, ul. Rokossowskiego 48sprzeda większą ilość
Stsrtonśw ■sztywBisayeh dyktą(po cytrynach).

Bliższe Informacje pod nr teL 652-29K2523Lokale Nieruchomości
Młode, uczciwe małżeństwo 
poszukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13889g.

Gospodarstw z dobrą ziemią, 
blisko miasta oraz domów z 
ogrodami spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kilióskie 
go 2. 23647p

Zamienią pokój z kuchnią w 
Żegrzu. Ostrowska 139 m. 4 
na podobne, dzielnica obo­
jętna. 13895g

Zamienią 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, kom­
fortowe na Łazarzu, na 2 mie 
szkania oddzielne, samodziel­
ne, każde po pokoju z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
13897g.

Willę w Gdyni sprzedam lub 
zamienię na willę w Pozna­
niu (możliwość zamiany mie­
szkań). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
13968g.

Parcelą pod budowę jedno­
rodzinnego domku, okolica 
Sołacza kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13998g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na podobne. Wa 
runki do omówienia. Poznań. 
Szamarzewskiego 33 m. 18.

13898g

Zamienią dwa mieszkania
dwupokojowe, samodzielne na 
jedno S^pokojewe, komforto­
we, I piętro. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13903g.

Dom trzypokojowy, budynki 
gospodarcze, z 4-morgowym 
ogrodem, całe wolne, blisko 
Poznania, stacja w miejscu, 
światło elektryczne 75 000 zł 
spiesznie sprzedam. Nowak, 
Poznań. Czerw. Armii 26.

13978gLekarskie
Ziołolecznictwo St. R. Ol­
szewski, lek. med.. powróci­
łem. Przyjmuję od godz. 18 
do 19. Świerczewskiego 11 a.

13965g

Pokój z przynależnościami za 
mienię na 1—2 pokoje z kuch 
nią. Warunki do omówienia. 
Poznań. Szkolna 15 m. 4.

13906g

Samodzielny pokój 25 m! 
(gaz, światło, woda) w śród­
mieściu zamienię na mniejszy 
(wspólny i peryferie wyklu­
czone). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13907g.

Różne
Reperacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększanie 
płomienia wykonuję na zgło­
szenia telefoniczne. Poznań, 
tel. 97-04, od godz, 9—16.

12733g
Zamienią ll/i pokoju, wspól­
na kuchnia, balkon, front, I 
piętro, Rynek Wildecki na 
samodzielny pokój z kuchnią 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swler 
ezewskieeo 3 dla 13912g.

Posiadam warsztat mechanicz­
ny i kartę rzemieślniczą. — 
szukam wspólnika. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­

go 3 dla 13988g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 65? i8i sekretarz re. 
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
mocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
iel. 624-59. czyr.ne od godz 8—16 30; w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo 
włada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-1480



Uchwała VII Plenum Komitetu Centralnego FZ- '51
(Ciąg dalszy ze str. 4)sklej, ZSCh itd., których działalności partia winna nadawać polityczny kierunek.Szczególnie ważnym zadaniem wszystkich organizacji partyjnych winno być okazanie po­mocy organizacjom ZMP w celu polepszenia form ich pracy wśród młodzieży, wzbogacenia jej treści ideowej, rozwijania ich inicjatywy politycznej oraz wzmożenia troski o sprawy bytowe młodzieży miast i wsi.3. Należy przywrócić w pełni właściwą rolę instancjom partyjnym w ich plenarnym skła­dzie. Plenarne posiedzenia komitetów wszyst­kich szczebli muszą się nie tylko odbywać re­gularnie, lecz również zmienić swój charak­ter:Komitety te z organów często zatwier­dzających wnioski przygotowane przez egzekutywy, winny stać się w pełni organami wypracowującymi zgodnie z linią par­tii konkretne zadania własnej organizacji par­tyjnej i decydującymi o całokształcie działal­ności organizacji, która komitet wybrała.Należy położyć kres opacznej praktyce sku­piania wszystkich uprawnień instancji w rę­kach egzekutyw, które od czasu do czasu tylko według swego uznania przedstawiają wnioski plenum instancji do zatwierdzenia.W celu przywrócenia właściwej roli instan­cjom partyjnym:

a) Członkowie Instancji jako działacze poli­tyczni muszą utrzymywać więź z organi­zacjami partyjnymi i środowiskami bez­partyjnymi, aby osobiście poznawać spra­wy, które nurtują ludzi, rzeczywistą opi­nię i troski robotników, chłopów i inteli­gencji, pomagać organizacjom partyjnym w rozwiązywaniu stojących przed nimi zadań. Ta stała zasada w pracy członków Instancji nabiera szczególnej ważności w chwili obecnej;
b) członkowie instancji powinni być zorien­towani w całokształcie zagadnień polityki partii w skali kraju i swego terenu, a nie tylko powoływani do udziału w sprawach dotyczących ich odcinka pracy;
c) egzekutywy 6ą obowiązane składać na regularnych posiedzeniach plenarnych sprawozdania z całokształtu swej działal­ności.
4. Przebudowa pracy partyjnej wymaga przezwyciężenia szeregu wypaczeń w pracy i funkcjonowaniu aparatu partyjnego.Pracownicy aparatu partyjnego w swej większości oddani aktywiści partyjni, posiada­jący często długoletnie doświadczenie politycz­nej walki i działalności, nie mogą być trakto­wani li tylko jako operatywni wykonawcy konkretnych organizacyjnych, wąsko funkcjo­nalnych zadań, dublujących funkcje państwo­we i gospodarcze. Wypaczenie to miało szcze­gólnie dotkliwe następstwa dla wychowania pracowników aparatu politycznego, którzy w tych warunkach nie zdobywali należvtej wie­dzy teoretycznej ani zawodowej, nie wyrabiali w sobie niezbędnej samodzielności i orientacji politycznej, odpowiadającej rosnącym zada­niom partii.KC poleca Sekretariatowi dokonanie krytycz nej analizy struktury aparatu partyjnego w kie runku likwidacji zbędnych ogniw, komasacji wydziałów i sektorów.Głównym zadaniem aparatu partyjnego jest pomoc organizacjom partyjnym niższego szcze­bla, kontrola wykonania uchwał i decyzji par­tii oraz przygotowanie materiałów do ocen 1 uchwał partyjnych.Ważnym zadaniem aparatu partyjnego jest obserwowanie rozwoju politycznego i zawodo­wego, metod, stylu i rezultatów pracy kadr w terenie, przygotowywanie materiałów do par­tyjnej oceny sytuacji i polityki kadrowej w te­renie, dopomaganie swymi obserwacjami i u- wagami organizacjom partyjnym i kierowni­kom poszczególnych odcinków pracy państwo­wej, gospodarczej i społecznej. Wszystkie te funkcje aparat partyjny powinien wykonywać w stałym, bezpośrednim kontakcie z masami, odnosząc się z najwyższą uwagą do ich opinii, krytyki i inicjatywy, walcząc z uporem i głę­bokim poczuciem odpowiedzialności działacza partyjnego, aby głos mas docierał do instancji i kierownictw, aby opinia mas była z całą po­wagą rozpatrywana, słuszne postulaty i inicja­tywa możliwie szybko realizowane, wynikają­ce z życia mas zagadnienia rozwiązywane, aby pytania i wątpliwości ludzi pracy znajdowały szybką i prawidłową odpowiedź, a próby dzia­łania wroga — należyty odpór.Pracownicy aparatu partyjnego powinni być Informowani o całokształcie działalności in­stancji, brać udział w ocenie różnych odcin­ków życia terenu, w naradach, na których po­winni wypowiadać swoje opinie jako współ­odpowiedzialni za pracę instancji partyjnej.
Aparat partyjny winien się rekrutować 

z ludzi o wysokich kwalifikacjach politycz­
nych 1 zaletach moralnych.

KC zaleca Sekretariatowi zasilenie komi­
tetów powiatowych, wielkozakładowych i 
miejskich — wykwalifikowanymi i doświad­
czonymi pracownikami KC i KW. Kierow­
niczy aktyw aparatu partyjnego w terenie 
w znacznie większym niż dotąd ftopniu — 
powinien rekrutować się spośród kadr ak- 
tywti miejscowego wychowanego przez da­
ną organizację^ partyjną.

5. Umocnienie kierowniczej roli partii łą­
czy się ściśli z koniecznością zmiany sto­
sunku partii i jej instancji do organizacji 
społecznych.

Masowe organizacje społeczne — związ­
ki zawodowe. ZMP, ZSCh — nie uchroniły 
się od poważnych biurokratycznych scho­
rzeń i nie odgrywają w pełni właściwej roli 
jako organizacje wychowujące masy w du­
chu socjalizmu, reprezentujące robotników,

chłopów, młodzież i włączające miliony lu­
dzi do udziału w rządzeniu krajem.

Samodzielność organizacji społecznych 
była często krępowana przez komendero­
wanie, naruszanie ich demokracji we­
wnętrznej i zastępowanie ich instancji 
przez instancje partyjne.

Organizacje społeczne nie mogą odgry­
wać roli transmisji partii do mas jedno­
stronnie: powinny one równocześnie wyra­
żać demokratyczne dążenia mas, sygnali­
zować partii nastroje, bolączki, potrzeby 
poszczególnych warstw społeczeństwa, po­
budzać twórczą krytykę i inicjatywę spo­
łeczną.

Partia powinna położyć kres opacznej 
praktyce komenderowania organizacjami 
społecznymi i urzeczywistnić swój wpływ 
kierowniczy, ideologiczny i polityczny po­
przez członków partii demokratycznie wy­
bieranych do organów kierujących tymi 
organizacjami. Wzrost samodzielności tych 
organizacji przyczyni się do wzrostu ich 
autorytetu i zaufania w masach.

6. W ubiegłym okresie, w którym ugrun­
towała się kierownicza rola naszej partii 
we Froiicie Narodowym, na ogół pomyślnie 
rozwijała się nasza współpraca z ZSL i SD.

Sojusznicze stronnictwa polityczne, po­
siadają własne demokratyczne i radykalne 
tradycje. ZSL posiada znaczne wpływy 
wśród części chłopów, SD wśród rzemieśl­
ników i części inteligencji.

W ramach Frontu Narodowego ist­
nieją i istnieć będą szerokie możliwo­
ści. rozwijania samodzielnej akcji i włas­
nej inicjatywy ze strony sojuszniczych 
stronnictw i grup politycznych, zwłaszcza 
w sejmie i radach narodowych, na gruncie 
uznawanej przez nich kierowniczej roli 
klasy robotniczej i jej partii oraz wspólne­
go celu w walce o demokratyzację, o pokój, 
o zbudowanie socjalizmu.Miliony ludzi wierzących, a wśród nich po­stępowe ugrupowania katolickie, wniosły swój wielki wkład w dzieło budownictwa socjalizmu w naszym kraju.Świadczy to, źe różnice światopoglądowe nie są przeszkodą w skupianiu wszystkich patrio­tycznych sił we Froncie Narodowym.Front Narodowy rozwija się w toku wspólnej walki o realizację programu Frontu Narodo­wego przeciwko wszelkim tendencjom odśrod­kowym i wstecznym, osłabiającym jedność na­rodu.7. Partia stoi na stanowisku, źe miernikiem oceny obywatela powinna być jego obecna po stawa i praca. Nieuzasadnione i niesłuszne są uprzedzenia i przejawy nieufności do byłych członków Batalionów Chłopskich z okresu okupacji Należy również zwalczać wszel­kie formy dyskryminacji tych b. członków AK oraz b; żołnierzy polskich formacji woj­skowych na Zachodzie, którzy rzetelnie pra­cują dla Polski Ludowej.

8. Partia zdecydowanie przeciwstawia się 
wszelkim przejawom nacjonalizmu i szowi­
nizmu narodowego, zwalcza wszelkie prze­
jawy dyskryminacji wobec obywateli, nale­
żących do mniejszości narodowych, stoi na 
stanowisku poszanowania całkowitej rów­
ności praw obywateli, niezależnie od naro­
dowości, zapewnienia im warunków nie­
skrępowanego rozwoju oświaty i kultury w 
ich języku ojczystym i pełnego ich iidziału 
w życiu państwowym, społecznym i poli­
tycznym kraju.

9. Demokratyzacja życia wewnątrzpartyj­
nego partii musi rozwijać się na gruncie 
ideologicznej i organizacyjnej jedności sze­
regów partyjnych. Jedność i zwartość partii 
krzepną tylko wówczas, kiedy wszyscy jej 
członkowie czują się współtwórcami jej po­
lityki, współodpowiedzialnymi za jej dzia­
łalność. Dlatego należy zapewnić swobodę 
szczerego wypowiadania się członków par­
tii, nieskrępowaną ideową dyskusję i wy­
mianę zdań przenikniętą troską o sprawy 
partii. Tej wymianie zdań towarzyszyć mu­
si świadoma 1 bezwzględna dyscyplina w 
wykonywaniu podjętych uchwał.

ścieranie się poglądów na zebraniach par­
tyjnych nie oznacza, że partia pogodzi się 
z głoszeniem we własnych szeregach poglą­
dów sprzecznych z ideologią marksizmu— 
leninizmu, z generalną linią partii. Wypo­
wiedzi i dyskusja na łamach prasy socjali­
stycznej powinny się mieścić w ramach 
ideologii marksizmu—leninizmu i pozosta­
wać w zgodzie z generalną linią partii. Pra­
sa partyjna i organizacje partyjne mają 
obowiązek ideologicznie zwalczać poglądy 
sprzeczne z ideologią marksizmu—leniniz­
mu 1 z generalną linią partii; wówczas gdy 
członkowie partii głoszący szkodliwe i an- 
typartyjne poglądy upierają się przy nich, 
należy stosować środki organizacyjne. Swo­
boda krytyki i dyskusji nie może być nad­
używana dla celów sprzecznych z zasadami 
partii. Partia nie może się pogodzić ze sta­
nowiskiem, że zwalczanie obcych i jawnie 

/ błędnych, czy wręcz wrogich poglądów na 
łamach prasy i na zebraniach, może zaszko­
dzić dyskusji i stłumić krytykę. Zwalczanie 
szkodzących sprawie socjalizmu wrogich 
poglądów jest absolutnie konieczne dla u- 
trzymania jedności partii, dla ' izolowania 
wroga klasowego, dla utrwalenia kierowni­
czej roli partii.

Partia winna czuwać nad stworzeniem 
warunków wszechstronnie sprzyjających 
nieskrępowanemu rozwojowi działalności 
naukowej i artystycznej służącej interesom 
budowy społeczeństwa socjalistycznego 
Swoboda badań naukowych i twórczych po­
szukiwań oraz ścierania się poglądów, jest 
niezbędnym warunkiem postępu i rozwoju 
wszystkich gałęzi nauki.

Partia krzewiąc wśród pracowników na­
uki i kultury światopogląd marksizmu— 
leninizmu powinna przeciwstawiać się kon­
sekwentnie wszelkiemu doktrynerstwu, dog-

matyzmowi i ograniczaniu swobody dysku­
sji naukowych oraz krępowaniu twórczości 
artystycznej odpowiadającej ideałom so­
cjalistycznego humanizmu.

Cała partia powinna sobie uświadomić, 
że pełne wcielenie zasad leninowskich w 
życie to sprawa długotrwałego procesu, dłu- 
kotrwałej walki z tendencjami konserwatyw­
nymi, ze skostnieniem i rutyną, to sprawa 
uporczywego łamania starych nawyków, 
gromadzenia nowych doświadczeń i kon­
frontowania ich z wymogami życia, to spra­
wa reedukacji i aktywu partyjnego i 
wszystkich członków partii, głębokiego 
przyswojenia przez nich poglądów leninow­
skich.

•iJ*
Program działania naszej partii wyrasta 

z potrzeb i dążeń klasy robotniczej i naro­
du polskiego, wyrasta z idei ożywiających 
cały międzynarodowy ruch robotniczy, któ­
ry po XX Zjeździe KPZR wszedł w nowy 
okres rozwoju.

Uchwały XX Zjazdu otwierające nowe 
perspektywy ruchu robotniczego na całym 
świecie dla walki z niebezpieczeństwem 
wojny, która wobec powstania i umocnie­
nia się światowego systemu socjalistyczne­
go przestała być nieunikniona, uchwały ot­
wierające przed ruchem robotniczym nowe 
perspektywy i drogi walki o socjalizm sta­
ły się potężnym bodźcem dla pracy i walki

Przodu fjcy ośrodek
boryka się

z trudnościami
Na powiatowym zebraniu 

pracowników służby zdrowia 
w Śremie, srebrną odznaką 
honorową III stopnia PCK 
za najlepszą pracę w powie­
cie w dziedzinie oświaty sa­
nitarnej został odznaczony 
kierownik Ośrodka Zdrowia 
w Kórniku, dr Leon Langer, 
a odznak-; brązową — pielęg­
niarka Zofia Rybak.

Praca personelu ośrodka 
jest wzorowa. Lekarze Lan­
ger i Haremski zbadali 2133 
dzieci, w tym 60 udających 
się na kolonie letnie. Wygło­
szono również 17 pogadanek 
na temat czystości osobistej 
i 6 odczytów ogólnych przez 
miejscowy radiowęzeł. W 
przychodni dentystycznej 180 
dzieciom udzielono koniecz­
nych zabiegów.

Okazuje się, że mieszkańcy 
wsi wzywają lekarzy do do­
mu częściej niż chorzy z mia­
sta. Tymczasem lekarze ma­
ją bardzo utrudniony dojazd 
ze względu na brak służbo­
wego samochodu. O wehikuł 
ten dopraszają się bezskutecz 
nie od kilku lat. He to nieraz 
czasu straci lekarz na dojaz­
dy końmi, a ile nacierpią się 
chorzy, czekając godzinami 
na pomoc.

Ośrodek Zdrowia w Kórniku 
spełniałby w zupełności swoje za­
dania, gdyby posiadał etat trze­
ciego lekarza lub przynajmniej 
felczera, który utrzymywałby sta­
ły dyżur podczas wyjazdu lekarzy 
w teren.

Ośrodek odczuwa dotkliwie brak 
wszelkiego rodzaju lamp naświet- 
ieniowych np. zwykłej kwarców- 
ki. Niech Wydział Zdrowia WRN 
przeanalizuje, czy zwrot kosztów 
za przejazdy do naświetleń nie 
przewyższa wydatków wyposażenia 
kórnickiego ośrodka w te urządze­
nia...

Gabinet dentystyczny ob­
sługują 2 dentystki. Niestety 
— nie mogą sprostać zada­
niu, szczególnie jeżeli chodzi 
o leczenie próchnicy u dzieci 
szkolnych. Cierpi na nią oko­
ło 2000 chłopców i dziewcząt. 
Pracę, utrudnia w wysokim 
stopniu brak fotela denty­
stycznego i elektrycznej wier 
tarki (wiertła są ponadto ni­
skiej jakości). Wiertarki „dep- 
tane“ powinny już wreszcie 
spocząć w lamusie.

Ośrodek powinien mieć pod­
ręczne laboratorium, umożli­
wiające przeprowadzenie pod­
stawowych badań koniecznych 
dla sprawnej i skutecznej o- 
pieki nad chorymi.

Kończymy apostrofą do Wy 
działu Zdrowia WRN: pełna 
poświęcenia praca lekarzy i 
personelu nie zastąpi braków 
w sprzęcie, (now)

Nowe
domy kultury

Wiele wsi i gromad w po­
wiecie krotoszyńskim przy­
stąpiło do budowy świetlic i 
domów kultury.

I tak w Roszkach rozpoczę­
to budowę Wiejskiego Domu 
Kultury (koszty wyniosą po­
nad 350 tys. ). Większość prac 
wykonują mieszkańcy w czy­
nach społecznych.

Daleko zaawansowana jest 
budowa podobnego obiektu w 
świnkowie. Koszt budowy wy­
niesie ponad 250 tys. zł. Rów­
nież i tu miejscowe społe­
czeństwo nie szczędzi wysił­
ków, aby jak najrychlej od­
dać tę placówkę do użytku.

Także we wsi Chwaliszew 
powstanie Wiejski Dom Kul­
tury. Większość materiałów 
budowlanych jest już zwie­
ziona, jednak dotąd nie za­
twierdzono projektu budowy.

(fk)

Echa naszych notatek
„Potrzeba przeprowadzenia kapi­

talnego remonty w kinie ,Zorza" 
w Kórniku jest'nam znana1* — tak 
zaczyna się wyjaśnienie Okręgo­
wego Zarządu Kin w Poznaniu w 
sprawie naszych notatek pt. „Nie- 
przekonani" i „Mokre kino**. Da­
lej dowiadujemy się, że kapitalny 
remont (z braku obecnie funduszy) 
może nastąpić najwcześniej w przy 
szłym roku. Natomiast najwięk­
sza bolączka kina kórnickiego — 
przeciekający dach — będzie usu­
nięta w III kwartale br.

Kalisz — Wolność: „Klub 
Fckwicka", Stylowe: „Warszaw­
ska Syrena", Ostrów — Przo- 
^downik: „Karawana**, Słońce: 
4 „Diabeł wcielony**, Gniezno — 
aPolónia: „Dzieci partyzanta", 
jLech: „Rekrut Bum", Leszno 
i— Sportowiec: „Nasz dyrek. 
\ tor".

PROGRAM I 
? 1 Fala 1322 m

15.30 — aud. dla dzieci star­
czych, 16.05 — muzyka, 16.15 — 
f z operetek radzieckich, 16.45 — 
^pog. filozoficzna, 17 — utwory 
^skrzypcowe, 17.20 — aud. aktu­
alna 17.30 — ludowe pieśni chiń

skie, 17:40 — utwory kompoz. 
Szwajcarskich, 18.20 — przegląd 
^wydarzeń kult, za granicą, 18.50 
’ — koncert życzeń, 20.30 — aud. 
?dla wsi, 20.40 — koncert ork. 
#Mantovaniego, 21.10 — koncert 
^chopinowski, 21.40 — ..Ostatnie 
^barykady*': fragm. opow. J. 
Zwirskiej, 22 — muz. taneczna 

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8 8.30,

naszej partii, dla wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych na całym świe­
cie, wzmacniając więź międzynarodowej 
solidarności i siły bojowe klasy robotniczej.

Jest historyczną zasługą KPZR, że po. 
dejmując śmiałą i zdecydowaną walkę 
przeciwko odstępstwom od zasad leninow­
skich — kultowi jednostki i jego konsek­
wencjom — pobudziła wszystkie partie ko­
munistyczne i robotnicze do krytycznej o- 
ceny i analizy ich własnej działalności, do 
zerwania z dogmatyzmem, do twórczego 
stosowania marksizmu—leninizmu w po- 
szukiwaniu swoistych dla każdego kraju 
dróg do zwycięstwa socjalizmu.

Partia nasza, wierna ideologii marksiz­
mu—leninizmu, korzystając z historycznych 
doświadczeń KPZR i innych bratnich par. 
tii i wyrażając jak najpełniej narodowe 
interesy Polski, rozwiązuje zadania budow­
nictwa socjalistycznego zgodnie z warun­
kami i potrzebami naszego kraju.

Partia nasza, świadoma tego, że walka 
o interesy klasy robotniczej, o pokój i u- 
gruntowanie niepodległości jest sprawą ca­
łego międzynarodowego proletariatu, dąży 
do zacieśnienia więzi solidarności i współ­
pracy z KPZR i wszystkimi bratnimi par­
tiami, widząc w tym niezawodną gwaran­
cję pokrzyżowania zamysłów imperializmu 
i reakcji, gwarancję utrwalenia pokoju i 
zwycięstwa socjalizmu.

Dziś rano po tych pustych 
jeszcze niedawno scho­

dach tupały już żwawo nóż' 
ki wolsztyńskich cztero- i 
pięciolatków. Oczekiwany od 
dawna przez wszystkie pra­
cujące mamy Żłobek Miejski 
otworzył w dniu pierwszego 
sierpnia swoje — lśniące 
czystością — pokoiki na 
przyjęcie najmłodszych mie­
szkańców Wolsztyna.

Duże uznanie należy się 
ojcom miasta za, pomysłowe 
„wygospodarowanie" pomie­
szczeń dla żłobka: budynek 
zajęty był uprzednio przez 
biura Wydziału Oświaty, 
którego pracownicy zmieści' 
li się obecnie w lokalach 
nieco mniej przestronnych.

W olsztyńscy malcy mają 
więc do swojej dyspozycji: 
lśniącą—bielą mebelek — ja­
dalnię, zaopatrzoną w naj' 
przeróżniejsze misie, ślizgi, 
tramwaje, konie i piłki—ba­
wialnię, kilka dostosowanych 
do wymogów wieku — sy­
pialni oraz własny gabinet 
lekarski, izolatkę, łazienkę i 
ogródek. Mamusie zaś mają 
specjalny garaż na wózki, 
którymi ich pociechy „dojeż­
dżają" i., zapewniony spokój 
przy pracy. Pod opieką wy­
kwalifikowanego pedagoga 
— kierowniczki Leokadii 
Grajewskiej ich maleństwa 
na pewno dobrze się czują-

(Kaj)

Kiedy Chodzież 
otrzyma szkołę?

W' ub. roku w Chodzieży pow­
stał społeczny komitet budowy 
szkoły podstawowej. Zrozumiale, 
że miejscowe społeczeństwo miasta 
jest bardzo zainteresowane budo­
wą tego obiektu.

Nie można tego powiedzieć, nie* 
stety, o kierownictwie Woj. Zarzą­
du Inwestycji Szkolnych oraz o Biu 
rze Projektów, które nie zaintere­
sowały się dotąd postulatami wy* 
suniętymi przez chodzieżan co do 
architektury budynku szkolnego- 
W związku z tym narzucony został 
projekt budowy, którego opraco­
wanie kosztować będzie 150 tys- zł- 
Projekt inż. Muszyńskiego odrzu­
cono, bo byi z- drogi — 80 tys. z!1

Mieszkańcy Chodzieży zwracają 
się do Przewodn. Komitetu Budo' 
wy Szkoły i Prezydium PRN w 
Chodzieży z prośbą o osobistą in* 
terwencję w Prez. WRN w Pozna­
niu. Chodzi o to, aby budowa szko 
ly, która stanęła na martwym 
punkcie została ukończona w ter­
minie. H. BEDNARZ


